
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 
do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8-godzianego dnia pracy, a także w spra
wie kryzysu przemysłowego i bezrobocia.

Akcja ta  musi być podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie 
może łączyć się z akcją komunistyczną.

Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene
ralnego.

i ŚE8I '•'SW.Wł',

Troski panów posłów —
Majchra i Potoczka.

Juz rok pnrwie w komisji sejmowej 
bchrony pracy leżą wnioski: ks. Sędzimira
0 zniesieniu przerwy obiadowej dla praco
wników handlowych oraz posłów Majchra
1 Potoczka, głoszący:

„W handlu czas sprzedaży ustanawia 
się na 12 godzin dziennie w lecie i 10 go
dzin w zimie".

Ten ostatni wniosek uzyskał ostatnio 
iłuią aktualność. Panowie Majcher i Poto
czek z całą energją domagają się szybkie
go uchwalenia ich wniosku. Cała reakcja 
kłzie z pomocą szlachetnym ludowcom wi- 
tosikowym. Niechże więc wszyscy wiedzą 
nietylko jaki to wniosek, lecz również i ja
ka jego argumentacja.

Niechże dowiedzą się wszyscy, jakie to 
ważne przyczyny skłaniają pp. posłów 
chłopskich do łamania podstawowego pra
wa robotniczego i pracowniczego.

Podamy argumenty pp. Majchra i  Po
toczka w dosłowaem brzmieniu, jak podał 
je druk sejmowy.

Otóż chłopi —  dowiadujemy się — 
„zabawiają się zwykle do 12-ej i do 1-ej w 
południe". To argument pierwszy. Baw
cie się i dłużej! Co nas to obchodzi! — 
powie każdy myślący człowiek. Dajcie też 
pracownikom nie bawić się, ale wytchnąć 
przez dwie godziny i zjeść obiad.

Okazuje się, że po „zabawie" chłopi 
lubią kupować w sklepach, a tu jak raz 
praerwa obiadowa. I co za zgroza! Poku
sy zewsząd czyhają na biednych ludowców, 
gdy czaka ja na otwarcie -sklepów:

„Jeśli czekają w szynku, tó narażają
się na utratę pieniędzy i demoraliza
cje".
Słaby wobec pokus wyborca pp. Maj- 

chrza i Potoczka ulega pokusom, rozpija 
się, niszczy zdrowie, traci pieniądze, pija
ny wywołuje awantury, ‘bije żonę... a wszy
stkiemu winna ustawa o 8-miogodżinnym 
dniu pracy.

Czyby mie lepiej jednak było wzmoc
nić odporność chłopów wobec pokus szyn
ku? Można to osiągnąć np. przez to, żeby 
chłopi jechali do miasta z babami. To do
skonały będzie nieraz środek. Radzimy pp. 
Majchrowi i Potoczkowi zająć tą sprawa 
uwagę Sejmu i złożyć odpowiedni wniosek; 
— wniosek nagły, koniecznie nagły!

Pp. Majcher i Potoczek mają również 
trzecia troskę, która pcha chłopskich po
słów do watki z S-miogodziimym dniem 
pracy w handlu. P. Majcher czy Potoczek 
skarży sio, iż kiedy chłopi wracają wie
czorem do domu, to ich ,jia drogach napa
dają bandyci4...

I temu winien ośmiogodzinny dzień 
tciboezyt

Takie są trzy troski p. Majchra i p. Po
toczka, posłów >wilosowych. Takie są idy 
argumenty przeciwko ustawie o czasie pras
cy. Gdzieindziej zapewne po tego rodzaju 
argumentacji posłowie byliby raz na zaw
sze odsunięci od jakiejkolwiek odpowie
dzialnej pracy, a wnioski ich ośmieszone 
nie weszłyby nigdy pod obrady. U nas zaś... 
p. Potoczek jest członkiem sejmowej ‘komi
sji Ochrony Pracy z ramienia największe
go stronnictwa w Sejmie.

To charakterystyczne. Taki pan, któ
ry na niczetm absolutnie się nie zna i wszy
stkie sprawy robotnicze ocenia z punktu 
widzenia wygody chłopa, jadącego do mia
sta, decyduje o ochronie pracy w Polsce.

C zem u ż art. 102 naszej Konstytucji nie 
na brzmienia: „Praca, jako podstawa bo
gactwa Rzeczypospolitej, pozostawać ma 
pod szczególną opieką panów Potoczków i 
Majchrów!1?!

Wtedy mielibyśmy w  Konstytucji od- 
żwierciadlcnie istotnego stosunku zamoż
nych chłopów do robotników. Rozumieli
byśmy również prostotę rozumowania 
stronnictwa „Piast", wybierającego do Ko
misji Ochrony Pracy takich znawców spra
wy robotniczej tudzież handlu i przemysłu 
jak pp. Majcher i Potoczek.

Mądrala taki oprócz trosk, wyżej wy
łożonych, ma jeszcze jedną bardzo chara
kterystyczną cechę. Jest uparty. Co mu 
argumenty! „Chłop potęgą jest i basta"...

Przekonaliśmy się o tern przy pierw
szych dyskusjach nad wnioskiem pp. Maj
chra i Potoczka. Przedstawiciel Mini-ster- 
jum Ochrony Pracy, traktująe pobłażliwie 
pp. posłów wnioskodawców, wyłuskał z po
wodzi bzdurstw myśl, iż chłopi pragną, aby 
sklepy były otwarte w dni jarmarczne ró
wnież i w porze obiadowej. Zaproponował 
więc, zgodnie z ustawą, by sklepy w duii 
jarmarczne były otwarte przez 8 godz. bez 
przerwy, lub z przerwą krótszą. Zdawało
by się, że p. Potoczek będzie zadowolony, 
— wtedy wcześniej sklepy będą zamykane 
i wcześniej panowie gospodarze pojadą do 
domu nie bojąc się bandytów na drógach

Ale gdzież taim? Pan Potoczek z upo
rem powiada: — nie — musi być 12 go
dzinny dzień roboczy w  handlu i koniec!

Kiedy się osioł (nie poseł) uprze, nie 
przekona go ani nawoływanie poganiacza, 
ani nawet jego bat ostry.

Pan Potoczek pewno obserwował to 
zjawisko i powiedział sobie: — niech se 
gada, niech sie złości, a  ja nic; zobaczymy 
kto wytrzyma?!

To panu Potoczkowi wolno. Wolno 
też i  panu Majchrowi, ale... asie wolno czło

wiekowi rozumnemu, chyba, że uporem 
swoim i • głuchotą na argumenty chce się 
wysłużyć swoim protektorom. Wtedy rozu
miemy. Tu też mamy jedyną odpowiedź na 
pytani©, dlaczego t© troski gryzą serce pa

nów Majchra i Potoczka. Stoi za nimi ka
pitalista, kup i©c-p®skarż. O te interesy 
walczą posłowie chłopacy typu p. Majchra 
i p. Potoczka.

Z. Zaremba.

Za co kolejarza wyrzuca się ze służby!
Nie porąbał drzewa p. zaw iadow cy stacji!

■Z Małopolski donoszą do Związku za w.
kolejarzy:

Niegdyś,, w każdym razie b. dawno te
mu, gd|y kotejarze nie byli jeszcze zorganizo
wani, istniał za b. czasów austriadk'-ck na ko
lejach małopolskich zwyczaj, iż raacŁeJinmey' słu
żbowi używali robotników do swych posług 
prywatnych. Opłacany przez kolej robotnik 
stacyjny czy drogowy musiał ,p . naczelnikowi 
drzewo rąbać, krowy .paść luib doić, .w kuchni 
p. naczelnik owej1 'usługiwać, garnki myć. po
dłogi szorować — stawem wykonywać zupeł
nie prywatne posługi, z koleją nie mające nic 
wspólnego.

Z chwila jednak rozwoju organizacji, która 
z nadużyciami tein rozpoczęta energiczną wal
kę, ustał zwyczaj używania pracowników1 kale- 
jciwyćh da osobistych posług dla przełożonych.

Pokazuje się przecież, że dawnie naduży
cia, które jeszcze przed wwjmą, pod rządem aiu- 
strjackiiHi, stały się niemożliwe — ódż^ły ma 
nowo ma kolejach polskich. Naczelinicy służbo
wi zaczynają odświeżać stare, dawno .pogrze
bane awiyiraaje Łralklewiain-ia kolejarzy jak swo
ją prywatną słhżbę.

Oto jaskrawy wypadek,- jaki wyldarzyl się 
na stacji Gromnik (dyrekcji' krakowskiej).

Na ślacii powyższej zajęty był rolboilteik 
stacyjmiy CPta'k Stanisław, który *— w zastęp
stwie — pełnił taim służbę zwroitmlcBego-. Din. 
t§ paźdz era tka b. ir., gdy iPłiak pełnił właś
nie służbę .na ziwroitoicach, postał do niego 
naczelnik ■sifacji Kowiłowski dlrugieigo robotim- 
ka z rozkazem, by Ptak mariną! i narąibał aua- 
czeluifcowii dkzewa. Na to P.lak lodiparł, że w 
czasie swej służby żadnych innych; robót wyko
nywać nie będzie.

Za chwilę wpadł d’ó Ptaka sarn1 p. maetzeł- 
nifc z karczemną a w&ntniTą i wśródi wyzwisk, 
kazał Ptakowi „wynosić się“ z bloku.. ‘Gdy 
Ptak -odparł, iż odejdzie z posterunku służbo
wego .pod tym tylko warunkiem, że przyjdzie 
zastępca, począł naczelnk .wywojywać: „Fo-
czekajt Nie będziesz ty więcej śmierdział ipnzy 
kolei!“ — i z tern odszedł. Po godzónie przy
słał Banze-lmik zastępcę a Ptalcowi oświadczy*, 
żeby odjechał sobie dio Tarnowa i w‘ęoej w 
Gromniku się nie .pokazywał. Pa iprzyibychi do 
Tarnowa zgłosił się Ptak u mara. stacji p. Trze
ciaka, ‘który spisawszy z Ptakiem pratokuł, o- 
świadiczył, iż -tak długo a© może om iść do 
służby, dopóki z dyrekcji nie przyjdź!© decy
zja. Ro 8 dniach wezwano Ptaika z po.wroitem 
do służby. Jediualk dla. 22 z. m. wiręczomo Pta
kowi na piśmie zawiadomień1: e dyrekcji fcra- 
kowslk‘ej, że na podstawie § 17 (?) hasto 
służb. Ptak z dniem 8 b. im. zostaje * kolei wy
dalany!

Jaki jest powód wyrzucenia Ptaka z kolei 
w czasie zimy i bezrobocia?! Tern tyliko, że 
Ptak zajęty służbą, do iktórdj go przezuacraomo, 
nie wykonał dla p. naczetailka zupełna© piy- 
watoej posługi, do której kolejarzy używać nie 
wełni*!

Ten, który po.peM:ł  nadużycie a więc na
czelnik. siedzi spokojnie na snem . stano wi- 
riku. Ten, który nadużyciu się oipaiift, wyledal 
ua bruk!

W. W. Z. Z. iK. zwraca się w tej sprawie
do M. iK. Z. Spodziewamy się, że Ministerjum 
Kde' unieważni niesłychane te zarządzenie 
lynefccji krakowskiej- które nfe jesit triazjean i«- 
nem jak prostym gwałtem i nadużyciem wła
dzy urzędowej.

B e s r o T b c c i © .
POZNAN.

Haniebny dokument.
Pon:żej przytaczamy dosłownie (z uwzglę

dnieniem wszystkich błędów .graimatycznyich i 
ortograficznych) odpis .pisemnej umowy, jaką 
fabrykanci poznańscy dają obecni© do podpisu  
wszystkimi robotni'kern':

Akt priyję«ia pm y.
(w fabryce Pa. A. B ałkowskiego) 
„Pan...
Mkszkaate .przy ul— 
wstępuje jako™, 

i jest mi wiadomo iż oio-ge każdy godziny 
prace złożyć tak samo muoge być i też ka
żdego czasu zwalniany bes żadnego -pe
przedniego w-ypowdedżenja.

Przyjmuje prace za wynagrodzeniem »
goidz—

w raz© pilny pracy łub przedłużenia 
pracy nd« żądam żadnych nad;wysziak, taik 
sarno się gedze wrazi© braku pracy ma 
mai godz: preectęeiiowy fwućy jest mi wia
domo1 że musze płacić Kas© Chorych i 
znaczki inwalida we. która część zostanie 
mi dzień wypłaty adciągnkaa.

Własno ręczmy podpis-..
Poznań da«a...

POM»RZE.
„Głos -pasł orski “ z da. 4 b. m. dómosi, iż 

od pnysaefflgoi tygodnia praca, w ,,Pomorsk ;©j 
fabryce anaiazyn" zastanie ograni caotna do 6 go- 
iziin pracy dziennej. Ograniczenie bo sipawo- 
luwał rzekomo brak zamówień, oraz zbyt 
,v iedki koszt produlkeji.
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Warunki prenum eraty] 1
W Warszawie z odnoszeniem mi** 

sięcznie Mk. 550.—
odnoszenia „ 500.—

Na prowincji miesięoz. „ 55a—
Zagranicą 75a—

Kek XXTTL

I I E I I  t l J E

KUr?̂3

Ceny eg łaszeń i
w tekście (przed tron.) Mk. 75
Nekrologi » 50
zwyczajne •> 40
drobne za jeden wyraz „ 10
Geny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr

O głoszenie w bfcNs niedziel, o  25£ draż. 
Fantazyjne i tabele  (b ilanse) 50% „
O fii.& zcn i. p r ty ję te  po  zam k n ięc iu  A4mi* 

n ls tra c ji  o  10 d ro ż e j. ,
Każda nowa podwyżka taryfy obow ią
zuje wszystkie przyfcte og łoszenia od 
dnia zm iany cen bez uprzedn iego  za

w iadom ienia.
~ . _____    Axtet*aA aW m inistpacil

Warszawa, Środa 7 Grndn a 1921 roku.
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1|  FrjASeryka AJe to  Ibyfa jednostka j sza w coraz saareagrcti waratwaldh łaświatiiarokć
tjl'kjo1. Soij-KSB fraracusilao - rosyjski, oiaosacaęścite .sclbie, dokąd idą, One •sannie sa lodjpowSedSróatae 
Francji i  Eunopy, zawarty wlbnew ofpiSnjji a a j- i za losy swior>. One te  losy kują, o ńte tylko na 

 ̂bardtoej ośwteemyidł Fiancuaón^, zawarły — o Sto pitawala itetermin&im motory. Trzeba wybfe- 
Wskutek ucbwafty C. K. Z. Z. odbył się u raas ] C£S™ dPtoja ipuibl dmia^ Framcjjd n&e wtedELalai | rać poimdiędfcy .wolnością a nlawtoilą, .pomiędzy

•wt>likj wtoc awątany prize?. Zwiąriai zawodowe. Ob-1 t b T f  a spirawy Alt | kulturą a dem w i%  poatórędizy prawem a pnoe-

P a b a n i c e .
(Koirespowtei&ia własna).

Sprawa bezr®b«ct* i u*£aw wyjątkowych.

ginanastycanee® wypełniona była ’ ~  ^yC Pańatw j mocą. RepuMOca i demokracja
A ’ " " ikuitiu- tylko królestwem Piraiwa!

tawna sada T«w. e „  . . . .......................  „„„
Pto brzegi. Na praew  cliai zącego jed to o g ttśn ie  wy - j *  ^  n a ro d ó w , d b e y o h  sofe©  histoiją i  <k: 
brano icm . O te jn f e a ta .  Na iwowlku d z ie n n y m ! ca«* 1 « % m  o g r o m e m  k m i t a y  tnau-

•ikowejj ii moralnie j.. Ludźmli rMielcaijyuia do 
Francji w  'Riofep byli waogoRvSe. caratu, trewrłu- 
fjonóśei irosyjjiscy! Oni byl;' wychowami w  atano-

spmsiwa beErohctia. Ibzedstawiicńele Z wiązko, włók
nistego, tow. tow. Gryjzeł, i RacEyńsltó, oraz .kieroiw- 
niik Rob. Stów. Spóldizłetcaego flow. CMejniczak, w 
Obszermiytth pcBeuriówieiniiaoh wskazali na przyczynę 
dajsneiisee-j stsgnao.ji praantyślo mej i bezpośrednich 
jeg wlaowąjoów - (kapitalistów,. Zjgroraaidzeni prze
mówienia rełetreTiiów .pirayjętg busizą cklasików, po
czerni luwkwafeno osstęipudącą reaalueję:

1) Rometważ zastój w prsemySte jest wynikiem 
zarłtfano.oiśn kapitalistycznej i nioobtriżeinia cen na

5®eatse kiultorallmąj Firancji. O ał sttaoow'® %> ,po
dłóż®, tę  atmosferę tantecanią, iwedto Pamuły 
aikadetafiika Iramoosfeieigic!, panna Pwirocatr ,̂ dila 
utnwale^ a sojuszu ipolttymiiego! Pan Poiracar*
•nae myślał o eoij’ustziu a  Rosiją*>w chwil’, gdy da* 
bonowej piuWiieznoścó z właściwym siobie italem- 
fem, z miaócńwą amyedow Jnaacnrsikiema łogiiką Ifauwe aa G. Śląsku 
: dljalektyką .idtowiottol, jakfie wa«nm!k,i są ko- prscoiwaio w r  1020

rniogą być 

Henryk Berraaski.

kim Mii
KOPALNIE SKARBOWE A GÓRNICY

ŚLĄSCY.
Zgodnie z decyzfą genewską w  ręce rzą

du polskiego prcectoodzią t a y  tkojpatoie skar-
Na ik-opelniach. tydł i aość należy wpajać przyawyczatjenae k  enowia- 

19,‘155 robotnijków nia się 'listą cen wj-itycanydi i odwoływania się

i uscasadniene, m ajduje się jednak w rażącej 
sprzeczności z rzeczjiwisitością. Jeżeli funt wo- 
tc-wiay czy cielęciny kosztuje w detalu 130 
mk., to konsumenici mają iprawo żądiać, aby 

’,,potrawa ■mięsna<‘. której waga nie przewyż
sza pói fumia Icosztowala najwyżej 200 mk.

Jiiki £.ż ceny istotnie spotyikaflny w restau* 
racjaeli? Oto najniższa cesaa wymosł 800, a  do- 
ehed/j do 450 msc.H Wobec takich cen 'pa
skarskich 'wytykanie oeu jako teko normal
nych zakrawa na humorysiyfcę.

I fcu zoowra, poraź -rdew-iadcmo iktóry, po
wtarzamy, że samo ogłaszanie raz na; miesiąc 
cen wytycznych żadnego c le  odniese sfeuiłku, 
dopóki n e  będzie organów pilnujących prze
strzegania tych cen. Ceny wytyczne muacą hyó 
wywieszone w każdym sklepie i w każdym 
skladz’e na wid «rzneim miefijseu. W puiblicz-

towary. oo spowodowało cfcecaą stagoaciie prEeimy- niieczne dila iiikiwaleffiśa sbtiu»7U lodNitviezneieio /» t i,j ó.*/ " ”  .„"•''i . ~77T~ “  S.“. 5 ^ Y  -
ste, wskutek c»go ddiesistki łysięcy robotników Roąia carów -  to tek 5uż daleko! u S  i  - lr  ł / \  T 3? ! ?  « °mlls&!r <><> P ^ ‘ w » x .e  przekraczania teohze.
stracito pracę, obrani stwienfcają, iż witanymi nę- S ty L e  niepamięci -  otora-z n a id ir tć ż w  p n j  S , ,  a ^ S ’f ^  ^  Wreszcie -  co jest raeceą najtm M eK zą,

Rządu stasowania środtków, które muszą kspitalt- 
stów do catyciiimiasto-wiego unreihóirrtitenaa warsztatu 
pracy; co <ło cpornyich, którzy rac chcą imacteiinić 
fabryk, żądamy jprayimusiowegjo wy w taozczian i a ich 
na. irzera -państwa. 2) Zebrani stwierdzają, ie  obec- 
a® ibezrofoctcie powoduje coraz większą nędzę wśród 
mas robaLntoziydh |  domagają się od Rządu uklKiede- 
l--'a ua-tycthimast pcEOstająoym bea pracy zapomóg w 
wyscikośoi gwiairantiłjąoej minimum egzyslemcji o- 
ra* emergi'c-zji«go drfafeoiia, w oeilu ueirmięt-ia .kry
zysu w pTaesnyśle. 3) Zeibrami żądafą uchwalcmia 
przea Setni praiwodav.stwa robotniczego, zalbezipie- 
czatącego lrtaisę rolbotmiezą .prized konsekwenicjaitni 
kryzysów pnzicanyslowycfe. 4) Zeba-atti żądają kon
troli wad pożycz-ką państwową, udzieloną tym pnze- 
mys-.OiWicosn, którzy wyraża cfceć caikowfliego wiru- 
chomdeni* fabryk, pnaea Związki zaw. <3) Zebrań: 
protestują prtzociw zamo'chowi r.a S-gotkinny dzień 
pracy, wyrażający się iw dhęcś wjpro wadzenia 12-to 
gcdEmnego dłóa pracy w handlu. 6) Zelbrani pro- 
testują jaknaijenengicKriinq przed w wprow adzeń Su w 
życSe usrtBiw wyiiąt>kowych, ała-iowLacych aamiaich na 
jwdBtawoiwe zdobycze klasy roJbotmiicz-ej — wolność 
jtowa i prawo egzystencji organa'izaeji roiboilniiiczyeih. 
7) Zebrani dfcanagafą się od Rządu pmpćearaniia ro- 
iKittiezyrlh kooperatyw praez udEielenie im dl-ugo- 
tewniinowego bezproceurtouMego kredytu na z-a&.up 
w-szelkl* artykuiów pierwszej pożrgeiby, aby mogły 
skutecznie zwalozać paakarsitwo prees odpoiwiedmią 
smżkę cen. 3) Zebrarii wzywisją Miazystkich posłów 
robotniczyciT, aby nte zEpraestawpb'; - walki na iterenie 
SctlTOM o Bresatfeowenie tych wseyatikicto pestu-tetów. 
9) Zebnami ców£ad«rają, esdrm moc ich nie po- 
wsteTzyma w wa-lw dtei obrony swiobdh praw, śhibu- 

w walbe tej wytrwać aż do wyzwolenia z .pod 
jarzma kapitaiu.

Zblizka i z daleka.
SOJUSZE MINISTRÓW A SOJUSZE NARO

DÓW!
)“ prewytiienit raerajipo^pol tej f-rajiciisic'iiejj 

pan Pciineair* mifel ipirzed ki-lfcu dlaiamii parę 
otfciz!yió\v w Lóndype i daieaflii'k „Tianea'14, pi- 
sząti © tech, dioid'ajijQ: „Paat (Doiiiiicar* jeeit ;pirai&- 
hm any, że źadteai _ho§ukb poiBh-icK'niy "ni/e moż® 
hy ć tewai;1. o  ile nie jieeit ,potpaa% (praeiz stały 
siojjiiaa myślą, kuituiriy « ^aEjpatj|iF<.

Jest iraecEą Bńpumfjącą £%is-aeić teki fraeea 7. 
os4 ipaiaa Rk'nnmda iPoisicarć, fldfóry 'wenzył w 
sojuat z deiąptoljję carów ro^yiliakich! Jaiklże -rnógl 
wioezj ć w tiTwałość, w wartość tego sojusziu die- 
apoPjjii i woteaości, mio-s-lMw uiy t/jrau i rewołucji? 
Pir*wd«, te  i Wlolter był proiyjjactefean Kajaizy- 
py, ja& hy? iptrzez ozas ,pew .oti .przyijn/tniedein,

płynno s ę  w nitelbyicaJe — samb ■wfeipioamntente 
caratiu! Pan Polincair* przemawia w 'Iteradynne 
w środowńsikn w teM ej dieimoikrnaicgii, k tóra bez 
krwawych irewotlitcjl ipiraeobrazila się w  ciągu 
atu lat z Azigij' P'ilta w Angljję GiadśtoaeA 
Lloyd Georgeja. Zajpomnial o odirante peteirs- 
b'WrsikEje(j, o  ipirawarlf wyijątlkawyicih, iz.astęp.ujjąj- 
eych kianstyitiuaję, izalpioinwiał o  Kałach i o Szfo- 
ś-ePJbtiirgtal ‘ o  floirtacjy iFf'loifira a Pkiwjte, kióirą- u |pncN 
gu wojny oglądał zdbteka wtetąpiól iz panem  V: 
vianfan poffliiędizy śmiadaniiem w Gateynite a 
przy(ięcitem u  .pana iPałóołogpiate, owcEesnega 
Kirnlbasadotra JramouEildlego -w Petersburgu

Ponośtaiwimy te  spirzecK.n.ośo dio wyrównai- 
niLa sfunnteinilu psina Rajmunda iPloincarćgo. Jego 
oświadraeinia Hcłudyńishie, nmanowicte, są ipelne 
gjlęfololkiiej sluSBnośe:

Tak jtesK! niema sojiusEsów imwaJydi i rnoc- 
nych, Kaswtieranyich piraelz' ipaństwa - -xiar.-xTy, o 
:le sojusze te  nie kąpią się wie wtapiólinej atob- 
sferae kulitoty i  ^iwiiteaojfinej Jącizniościi! Czy 
wszyscy zdaljemy solbte sprawę .z tley otcEyiwfeiijeij, 
•zidawałaby sćtęj, prawdy? Gzy mdiaije isoMie a nie;: 
sprawę więktac-ść uaeziego Seijmiu ustawo da wr 
(KBglo? inaEE raąd? nasze aniiniistojjum sfpraiw za- 
entanicznych? nasza qpaniia pMbtoa®?

Pfeizomy oi sojiiiSKU), ktióiy «awiiai-amy a Fran
cją. Minfeifcrloiwie m^ańą, so-juisae aosrlajią. Zosta- 
d narody sofrusziatTi"!, uiby sjiułą w  maliżeósliwiie^ 

ŁwiąfŁanie! I  te  mraslimy soibte jasno nświiiaidio- 
m:i'ć, że ter.1 sojusa e Framcll3, item ©opisz diwiu 
demiotocacfi o ijyle ibjuBiiO m  eieiaa, o ile — sfod 
za nim soqube myśM i  uasuiei.a O ite naprawidę 
:h centy być diemokraicją! O iiia maipra/wdę chcser 
my być — republiką! O iile niajprajwdę zdajemy 
sobie ©prawę, że naaz (przypadikonr/y Tiiinist,er 
sjuranr ragranuira/nych baatdizn pobożny, Ibaridizo 
KbśoioBawi -nzymskP’emiu odda'oy. -wyihia'wca rwią 
te w  SmiLejadhi Ttepnihii'ki poteldteg «cj|usE wennio- 
ścii li piomocy Avzajicmoog zawtjera z ogc.ryKną 
Woltera ii Rien'ana. Wiifiatera Hujgio i Rcrlhetetit 
Clonraufieau i  Briamdia! Czy mężpwte sffiatniu myi- 
flą o tefeai, co podpisują? Ozy >prapinir'ślają caTą 
tneść dlofkiumentu i  cala 'wagę fpłoirflpilsiut, który 
Itód1 dotum attem  kf-udą? Czy spełniają lyliko 
teinaalny gt-esl bez w-iiairy w* skuftM1 'jego towar 
le d łmatoryicapte poitężne?

Dlobirae te-tefby, abyśmy sofoiiie z kydii myśli 
prezydienita tnancusikliego adawah sprawę! MS- 
nliśfoowte mSji-aią, ai!0 narody aostają Ntarlody 
muszą wiedeKeć, czego «©oą: ’wioteościi czy nie
woli, D‘eldairiaic;jii praw  ralw.wielia i dbywafieila, 
czy ustaw p- DoiwnanowŁaza, pinaiwloncadhości 
czy Baimowiotli! Nanoidiy muszą anfTiśJeć o %-łcfo 
sprawach, bo one pianą ssaiwSae gonzfeot, a niia* 
Wedy i tragiicEnfe m  JeMaomyiśtiiogĄ za Mędiyi, 
ca zlwodmie — ewiońdh ikrnSióiwl To stans pray- 
stewie i  doibinze jeisł j® powlarzad 'Naijoidy rnu-

glioiwej .piolsltiego G. Ślhsika). Jaik dtotaiosi „Ga
zeta1 RofcoSniicEia" o losie tych- kopalń zad-ecy- 
dioiwiainb jiuż prawdicipodoibnii© w OParyżu1 wi u- 
godżie gospodo-rezej poiMc.CHfiranicuisikiiej, na 
zasadzie której prawo .pierwszeństwia eks- 
ptoatec.jil tych kopalń miaIMty otrizyimiaić kswi- 
soirc-juim kapitalistów teanouśkich.

„Gczeta RoibotoicEa“ doimaga’ się, by rząd 
" sacmególy w teij sprawie. Oddanie ko

palń sfcaihowych w ręce piywaitnych kapite- 
listólw jest sprzeczne z dążeniami: górników 
dio uapołecznieriiia swych warsztatów pracy. 
Flop: lnie sikiaxibowe nie mogą być oddane na 
lup prywatnego toapiMia. W końcu „Gazeto 
Rbbottewr/ja”" wyraża p.rzeikion-ante, iż pestewte 
.iOicjiaJiislycztui zażądają w-yj"śniiień w  te j sprta- 
wiie ;od raądu i że -wystąpią ® pratestem  prae- 
culwibo eiwteatuatoeiHiu oddaniu kopaiń skarbo
wych w ręce prywatnie.

Z PRZEMYSŁU HUTNICZEGO.
iPiraca w górnośŁąisikilmi przemyśle hutni

czym przedstawia się następująco: w  hucie 
Donneramareka, należącej do T-wa Aiidc. Gór- 
nicró lT utaiozego prodnikcja żelaza uitazyunuje 
saę n a  dawmeij wysokości. Huty cynkowo d 
ko;pateiLe cynku p r: iiują arormalniie. Huty, ima- 
leżącte do katów-Lcktego. T-wta A ic. wskutek 
wteM ch zannówteń ptratoują ba. rdzo duteusij’wn- 
nie, tak siamę w  ‘hutach Fricdeinskute, Bildte 
ma di t. d. Koksownie góinnośląsilde piraicują 
tek intensywnie, że zfimteraoue jest ma pray- 
•«ly rok utworzenie nowych koksowni.

KONIEC „SOTE FAIiNE ‘.
Organ góraoJląsŁich iktoraimisliówi ogła

sza, dż z  powodu tra k u  fuiiteraszów znnmsEoiuy 
bodzie spirzedtać dinu&arnię j  wywieźć do Nie- 
mitec. PeiTSonełoiwd techiDiiczueirrsu wymówio
no już .prasoę.

cja na rzecz ,, od paskarzawania" handlu. Dziś 
kupiec wogóle nie .podejmuje się sprzedaży.' o 
ile me ma zapewninnyah 100%, 200%, 300% 
i t. d. ^zar .bku“. Handel m u się ,,iaie •opłaca", 
:eżeli nie daje I chwłarakiego zysfcu. T ę  cho
robę należy wreszcie ‘wyplenić, jeśli lichwa i 
pasterstw o m e mają być uwiecznione, a w raz  
z niemi drożyzna i cbezwartościewanę pienią
dza.

Wskazać możemy na .przykład innych kra- 
•'óiw, które usteilają wysdlsoiść Earob'ku na róż
nych artykułach, uwzględniając ipmytem popył 
na te  artykuły i stopę życimrą kupca. Tak: up. 
w Berlin i e określono, że w handlu detali cnnym 
margaiyna m a być sprzedawana z  zurebik-iem 
3 nłk na funcc. Funt koaztoiwał w ostatnich 
czasach 28 mk., ozyłi zarobek me przeiwrżsral 
10%.

Dziesięć procent! Gzy jeist w  całej Fólsoe 
taki ,,idealista" i kupieo *w jd»ej osebie, któ
ryby zadowolił się 10% zarobku?! A prze
ciąż żadeo sttepikanz berliński nte zwinął 
sklepu, ani ni® umiera z głodlu.

m mmm.

witjoi
i i

Piwna wczarajsae .podały listę can
cznych na grudzień. Ale czy ktokolwiek je 
przestrzega? Wystarczy wejść dio pierwszej 
lepszej resiiaiuiracji, 'ozy kawiaroii, aby przeko
nać się, że o tych oenacłi nic a  mic lam 
wiadomo". Kawa czarna, mająca koSEtowsć 
mk. 60, kosztuje 80, 85 mk-, herbata — 50— 
60 mk. i' t. d.

A co ma znaczyć określeate „potrawa 
Huęsna", mająca kosztowce 200 Mk.? Jeżeli 
się to ma odni-eść dio wszelkich potraw mi-ęs- 
nych, których ceffla nie powiutta przekrowzyć 
200 mk., — to żądane tekie, zupeteie sjuazaie

ROZBICIE FRANCUSKICH ZW IĄZKÓW  
ZAWODOWYCH PR ZEZ KOMUNLSTÓWL

Jaczejka komrmi-styezma w  łouie fran
cuskich związków zawodowych, n ie  mogąc 
miano swej k rec ie j roboty, uzyskać w ięk
szości wśród robotników , zdobyła się  n a  
czyn, godny uczniów i utrzym anków  Mo
skw y: ostatecznie rozbiła zw iązki p rzez to, 
że bez w iedzy naczelnych w ładz związko
wych i w brew  przepisom  ustaw y związkom 
wej zwołała zjazd nadzwyczajny związków 
zawodowych.

Zarząd praw ow ity Powiszechniej Kon
federacji Pracy, zaw iadam iając o  tym za
machu kom unistów  n a  związki zawodowe, 
zapow iada zeb ran ie  Komisji Adimin., k tó ra 
rozstrzygnie 6 postępow aniu  w ładz Konfe
deracji.

W szyscy terr. praeczyteć da-
skcaisłą braiszurę tow. Ozapińsloicgo p. t.

„łlANKRUCTWO BOLSZEWIZMU*-.
Wytl. Ksaęgaoii Rioheterezcj.

o b o ! s !c y  p a p ic r a j s i s  

s w o j e  p ism o

2)
JAN AUGUSTYNOWICZ.

O p o w ie ść  o  k r ś f c w s ie  L s!i

i h r ó k w is z u  S o b ie
wedteg Midkiewicza).

Z powlSeltrro toebata wiflgnbśeaią podaj- 
rerarB? a dhyfootała sDę ona iwiOigpość n  ©- 
tylko .piraed śleipiaum rożtx®ęsi;oinyich od 
ntółycth ogni okien rniurowańrów po obu stro- 
iMicĥ  ulat, ate i nad .pteca-nu, abweram-i i- ogro- 
cteon'i, jnartew w dirzemante w -̂Toczonyimi. Od 
W i%  b  pazeiaiy powie-ar, liżąc dę wiłgnicść 
i czołgał się (po -ururarb. jakby chraal je .po
łechtać. • Seły i szły pary: oa®, „robiąca się na 
■wiooeninią’% oin — -omal ii® ni© lefenL I-iu-dzi'3- 
kcan duszno, a imoee i zimno, było w m eszka- 
niawh, — wypełaa-li na  uliic-e, kj«p^ąte się we
dle sil 'W Aleje, —  gadając, śmiejąc się, ra
dując. Jultro wypadała nii-ediwela. Byty to po
spolite „raiudlc “, ale z prayismakiem mdespo- 
dziaoiki auroweij,' z  im-iłsni praekonani e.rn, że 
wi-esna za pasean, że jisż daiś-juteo to  wszyst
ko, co oma diajo, a  szczególniej odmowę knwu 
i kości i tajemnice pnzed unamią i społeczeń
stwem. imieć się będzie. Robiło się ma duszy 
wesoto. (Przed, wcześnie malożomie wio®emm« 
szykowaćści pomagały do tego -naistroju.

Króle wina Lala przycupnęła gdzieś pod 
ścamą akiiegoś hotelu (©gramme i aajsizyiko- 
wniejaze hotefefco ■w mieście) 4. gryząc cudem 
jeszcze w 'kiesfeemi ocalały cukierek, wspo- 
inim-tende bo^aośei 'aikiegoś ..frajera4,. (-.go- 
ścia“), ©slraala z& v.tegc ą i wściekłością ma łe 
n\m \-sifci-e jjMzecbodtząca „porządne laiirjiody"

z Ich przytepiziijącyitmi się do mich „idlolami" 
i owiai nie jplakała. Czmto, że gdzieś niewi
dzialnie wyżki,je, czając eię, Babo, piEiektety 
Boibo, ldórr nie dalej, jak wcztwiaj. gdy chciała 
uilrryć praedl nim parę nędznych papierków, 
tok dóitoJiąJ miechcąicy jej twaii-zy, że jej omal 
naprawdę ikiilkiu pereł z net nie ..wystaw 1 ‘. 
Była zmęczona pijaństwem’ w śzytukiu ®a Sol
cu, dokąd cbatlżito z jedlayim ptoszkiem, i czu
ła sćę niezbyt dobrze „w żołądku" ipo wczo- 
rajsEoni .paskudztwie, które jej ten ptasaek 
stawiał. iZresżtą była glodma, — strasznie, 
wściekle gtodina, jak. była nią stale iprzec e. 
Była senna, ©boć spala prawie db wieczora, 
była roatrzęsioma. Czekała.^ Jak  zwykle.

Nawet nie ebciató jej a :ę  dawać znaków 
pitzechodizącyni samotnikom. Li/czytfa na  pioil- 
sikte rodizeme ,.jn(kdś to będizie* I tyfflkk) strach 
przed zaozaijpaym gdizieś Bobiem kazał je j od 
i za©u do czasoi drgnąć ta>chę.

Patrzała nia mijające ją ł kleimipy’‘ z  zaiztlflc- 
ścią: były d/olbrae ubrawe, isylte, wiasolei, szcEię- 
śliwę, awdowtototale. .Każda miiala ^rajleira/1, 
każda s:ę czegoś SfHodzEeiwała, albo cżegioiś była 
pewna Każda „w biła wiosnę"- Dla każdej 
była ta nMteeaa, chioćiby tylilco marociwa, uffiwana, 
choćby na dzisiaj i ju ta ,  ale foyto! — Ghiono- 
by. tpsfókipwiiie, sobafldL- — 'maimiratałau Jej airy- 
stekrafycEna odraza do hołoty „z .piiekSa bo
dem" wychodziła z toęj ipodwójnte, poł!;ró;'nie, 
porawórate, iptcmiętaie, ptasrósltoffle Bflłaby z 
przyjenmojścd po pysku te  wyisztafiroiwane gał- 
gaujicią sprawczy nie jej óbocniego dempien a, 
odrójaiiące nawet uliicianicoim diurnSów, którym 
ostatecwcte wiszysóko jedina.. Zdarłaby z nśiah 
te kieefc: i rakiyciia, te  fcasf>elugze, lęitewliCGikti 

buciki, ich bieliznę nawet i puściłaby ina, nagą 
wędrówkę; spodobałyby się .więcej poco toto

aa świeci© żyje? Poco miejsce ina mim; zaj
muje, poco łokciami i  biodrami się roiHpjxb'a? 
Zeiby jej bydo trudniej? ciężej? (nietaniośniej? 
Żóby śłitaę p o ły te la  j olblliaj'iwala się? Żeby 
jej się „flaki1’* ee egcści Żeby mowę
osły na świat przychodziły? Żeby?... żeby?...

SztumchUięła ‘ją ;jakaś nćer.waana, Ba.gaw'roe 
nioaa na swojego „Łaitygontoi", na ,p;ćł aawiala 
na niim, — ruzko-szn®, nciapn^miea mia „panna". 
Lala odiepcłilnięla ją ibrulaliriio, aż się tamta isa- 
daiwśJa Zmterajia Lalę ijpogandlfiwem spojiirz©- 
niem i szepnęła coś fatygaiffilowi. iR<otzśm,ieli 
się poroEiuinti e w a wetzo i poszli dalej w .tęsfena 
wSlgniość przed satebt®.

IKróletwna Lała pogroziła iim pięścią..
~  PoKMeikajfca© — iza’irtsmjrwLato. — Ty ją 

puścisz w  „liry miga", jak wy iwszyStlkSa, -kun
dle, a ty, siiterio, ipiiiścfsz się ‘wled’A jek ja, ató 
s ię . s)ptodiziie§e®z. Używaj, póki ;oo... cfoomotott... 

j choroby-. —- splu-nęla przez Kęby.
(Zdalio ijlejf rfięt że gdżieHś na -chwilę wjtthyb- 

męJfy na śwteitlo jie'dlmeij e latami klnzywy -kasz
kiet!! i  .draipriteiia-e oazy iłoba. Ziwia.rła się w so- 
b © i wyiszciźoiiz>aa zęby dio -piieowsxego nadchoi. 
deądeigo gaimo-nia. Ate to b jfo  E-łu ttecniie. 0- 
deteton-ęła i mów oipoila się o ścianę. Jęła  nie
omal drzemać.

ftfiiaeto hwizato, iśk  zwykle, ‘Pnzelatyfwa- 
ły donor/.kii, ipowozy, (tramwaje, sałnocbio-dy, -— 
toczyły slię -z nimi i pto- bnuku -czy sizynadh dżw ę - , 
Li <tawo(n)kóiTO i sj'irem'. GSiarfldcfL jaki wypluwa- ■ 
ly 'ułiee, wżteijał się i  odpływa! jatoby tou Wiśle, 
by uafcrp ć umiejtea uń>wemm. Wamszaw® się im- 
s'/,ała

Nńe iiTOuuniem — troiło a ę  po głowie! 
L a l — ipoioo to .wszy,sitko ma śwle-de? Ta Pol-j 
ska? Ta Wanstawn? Ten iBolbio? Te dEtew-1 
czytsOaa z bcnahankami? Ioh bachory teraźniej-^

■sae ? przyszłe? Mój ©fary, tto spaidł z te s la  x 
się na  śmierć? (Moja stara, którą 

rnatoipamiilętUał? J a  wresacte? Poco cały świat? 
Pteieo młodość, starość? Doro wtoo|wie, chore, 
by? Poco śmierć?..

Zoeiwnęćsi, — tak głtłśna i iprizferśągle, że jo- 
te ś  prze'cihoidrza’isi a k u w ite  aas(bra!3zyła się, 
mając zainiiair oidSsfeocEenia, łero mlogl lodimówiły 
jej tęgo lltoteteusfcwai- Stamseka ipowSiekla się 
-dswl-eji,, a  Lala amoĘj&a się torii ać sendeemie.. ser- 
decniite..

Śmierć?— N:'ę, śmffetrć fo jiest róś! —- Lala 
śrmaia. się w d'afetym dągu, tera a te  wiedhtola 
już ‘sama, cay z  wytsbraeziauęjj nagle slŁainuezlc?, 
która omal rate 'dlcsfala tańca św. Wita na chwi
lę, czy toż a siebie, że dio iw(az(y®tkdich głupstw
i żbędtaośoi świata tego wtrarz a nńm samym go
towa była aueóprdranfe zaliidzylć taik kapitalną i 
niabytejaką „szwpę", jak śmierć, naprzr.iktoid'.

PUzr,-,pomni ate jej się „stara", jak leża
ła rożcijągaiiet*, jurż Brafcŷ ’ina SI Eirraia, na łóżku 
•i jaik wyitoze.urczato eaMane nony w ‘aufit!. Zja- 
■dliwy 'sftracb. anieBEony z jągdmś raalo trrouitniia- 
nym żalem, adiusił ją, wówczas maleńką, za 
gańdSo Oray „„staińef*, już n 'c nib mówteiee, mó- 
wfjgy rada się, tylte i aastygły w  mich jafcby dwie 
grube łzy niewypłakane, wołające o  coś do 
kogoś. W oaibi© niiia było raiikiogio, — „stary", 
jsk  zwykil®, w  mSeśc« n'a „dayndzie” (cudizej; 
był parofe&tettn) — i- tylko oną, maSleńka, z tym 
trupem. ,

Pamiętia, żie <w (ptownęj dbwił?, a ©z nożyny 
M#asaly się z lęku ipod nią, (pfcKłaszia do roizieią- 
graiętej ,.®łaaiej" •, szarpiąc jaj ipcSuą diiiur 1 ,wy- 
chodząicycfa z nteh 'kilaków (kołdrę, krzyknęła 
(zasikamtato?) kilkakrotnie: maanudai)!!!.

(D. e. r  ).
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Z sądów.
Sprawa tow. tow. Kwapińskiego i Giedyka.

.Wczoroj © f . 10 i pól ramo rozpoczęły się 
m VIII Wydz. kannym Sądu Okręgowego obra
dy w sprawnie tow. towi Jama Kwapiń-sMego-, 
piwwodmiiozą-eegio Zara. Gł. Z/w. Zaw. Robot
ników Rodnych, i Stefania G-iedyika, setoeteiras 
oddmału grójeckiego Związku, oskarżonych 
przez Urząd prokuratorski z amt. 368 i 120 p. 
3 kod. kr<r. o „podżegana© do zamowy róiboitait- 
fciów rolnych po w. grójeckiego w (poaaąilku 
kwietnia r. K, przyczaili zmowa ta masląpila, 
oraa o naemleglość rozporządzeniom właidlzy, 
Kgodmym z -przepisaim otoowi ązują cyma, i oiroe- 
czjerańu Nadto. Komisji Rozjemczej z dl. 24 mar
ca r. to."

Sklrd 9ąd.u etznwwiK: p. Kosą jako prze
wodniczący, oraz. sędziowie Laskowsiki i  O.er- 
Bki. Ze stromy trrzędlu prokuratorskiego wystę
pował podipirokiur. Rettiinger. Obrotną oskarżo
nego tow. Kwaptńskiiego jest adiw. Pasoba!- 
ski; adwokat tNeuimirk, który podjął się obro
ny łow. GiedySca, wskutek -choroby mii© mógł 
» ę  stawić. (

Wobec ofesł-awSenda się kilku świadków, 
tek z© stromy oskarżenia, jak ,i oibroiny, zaró
wno podprokuT., jak i obron,? poste/wiili iwisa-a- 
sek odjroewetnia sprawy. Jedmoczietśniie obrana 
zażądała (powołania dwóch nowych świadków, 
eefom ustaleni® ojpktjd o dział: feuctśc-i oskarżo
nego tow. Ewatpińsklego m Rosji w czasie Re- 
woftucJpL, opi-ercjąc się ma tein, dż Kle stromy o- 
skarżemia pawoiamo dwóch świadków w tej 
sarniej kweśtji.

Należy dodać, iż prośba fer adw. iPascM- 
śkaego była miajzrapełmiiefi umaisadintoma, gdyż 
powołani nia sprawę świadkowi© prp. Leszkie- 
■wicz i Świątkowski, eztonk-otwlie ib. Koma. Oby
watelskiego w Rosji, nie fcrvjra się zle swym 
wrogim, dia niego stos-tMrte.n\ że więc zezwa- 
ttia ich byłyby zibyt jednostronne % miedostes 
teczae.

Sąd narządzi! przerwie i usd!a>l ssę Ba na
radę.

Wbrew pamijące? wa sali pewmoścd arie- 
mai, że spraw® będzie od.roKtetKin, Sąd pa na
radzie uznał motywy odraczemiia za nieiwystair- 
czające i postanowił przystąpić dto sprawy. 
Sąd stwierdził m. te., że dla striwnemmictwia 
Iwiadków-posłów nie posiada rygorów; stkiai- 
zal ich jedyni© za ońesSa-wńen-nłletwio na grzyw
nę. Dalej Sąd posłetnowół nte ibaicPć wogóle 
świadków w sprawi© dsśalateośoi taw. Kwa- 
pińskeg© w Rosji.

W audytorjuim, dotycihczpr obojęteiie przy- 
słwibunącem srię formalnościom przediwstę.p- 
nym, zapanowało slkuiptemi© z chwilą, gdy 
przewodniczący odczyta? akt oskarż ©inia!, sta
wiający naszym towarzyszom ciężkie zarzjnty, 
objęte ogółu em mianem „d-ziiaislnośei ainty- 
pwnstwowej” .

Gdy przewotdfeicKący zwrócił się w stronę 
Jawy cskarżaiętoh, oa której spioktofni© i z go
dnością zasiadali obaj oskarżeni towarzysze, 
eafiytując, czy przyznają się dia wiiny, ipowstel 
tow. KwwwińsbT i w dłuższym wywodzi© -zbił 
©arzuty oskarżemila. ,

Tow. Kwapińsk: dial na wstępie cto-arak- 
te.ryst\’kę i  tfo ogólne _ chwili, którą przy
padł sira^k w Grójeckiera. Juft od, jesieni ro
ku ubiegłego róemrócnSe ealbatowal; komisję 
.poluiboiwn.e, powołane dto regutowania zatar
gów między notiotrffllcatniii rolnyimi a abisziamli- 
kaml. 'Gdy więc zfemlami© Ibô roittowalii: dmogę 
p; łułiowdj©} regulacji stosuciców rolnych, a 
Rząd okazywał swą bezsilność w stosunku dto 
■rczwełmożnitonegio obsraamcctiwia — awognl©- 
nće stosunków pracy rolmej doszło do tego 
stopciłai, iż S^jtnr zmra.̂ nofny był rw> te sprawę 
wniknąć ] uchwalił wnlesck w sprawi© zwięk
szenia rygorów za. otestewAcsainlictlwio w komi
sjach rOL' jeminzych.

Nastąpiło to w  okresie slfcaTkw kolcjiowe- 
go i militaryzacji kolei. Na ipostawietoiie tafcj©. 
go wouosku w ceiiu sanacji stosunków .rolnych 
wpłynął wfeśrne tow. Kw’ipinski, kofnlaruijąc 
w tej sprawi© z pretoydiemłem iWitoaem i mćm. 
Skulskim. Wobec ■aporu' ziemi® zaipamowiała 
wśród mas rglioiników rolnych powszechna 
teadencja strn ikow®, która' wyraziła się w u- 
ditrafte strajkowej ma. żjeććriie rob. rdto-ydh. 

Wobec ,uchwały V-go Zjazdu kragowego w 
sprawie powszechnego strapio, Zarząd Gł. Zw. 
Kob. Rofl, ml'air przed sobą b. trudną sprawę 
do roewiąartnia. Z fedaej strony — wzburze
nie mas rolbotrdczych z powodai sabotażu 7© 
strony ziem ta®, z drugiej .j»ż — syta'acja miię- 
dzynfirodowa. pańśtwa z  powodu plebiscytu 
g-śląiakięga. Wobec tego Zarząd Zw. Rob. Roi. 
zg. dził się na wnSoęęik Ministra dpr. Wew., 
by przystąplić do rokowań z weinwatniami. n® 
waTunikach. iposiawiianych per/e?. Rząd, W da. 
.10 maro.' przystąpiono do omówienia unuowy 
abSonowef na 1001 r. Na pierwiszeim .pasiiiedlze- 
n.u Gł. Koni. Połufcow. ustalonio, iż Zw. zae- 
tiiaaji poleci- swo-im oddlzialoim ł>y Kaniecłiaiły 
bofputu powitał, fccffń. TOizjeiię»7ycih; Zwiąaak 
rcb. roi. odwuPaf tego samego dna® strajk, wy- 
syJrjąc depesze do wszystkich swoich oidctefiar 
łów. Jednakże w ‘fcilfca drai po tewi okaizrło, 
eię, ii  ziemianie dwro porostswAć ciofh!© Aoolrą 
rek© w ‘prawie ogromnej1 masy w ydatoyra 
fobotniilków.

Wo'bec niemożności załatwiieala snr; w ma 
Gł. K'om. Polub, mimister Pracy zwoM Nadz. 
Kom. Rotojeannzą. która ustaliła vrauumiki w 
<srrs‘w:© godzenie 5 awrlmania robotników. 
Uchwala ta w dwa dini później została :prze-

kreśloua w ma ]Va żaiejszych punktach ■przez 
uniteirpelcęję, powziętą głosami obszarników i 
2 reprezentantów Rządu. Wobec taktięj sytua- 
cji Zarz. Zw. Rob. Roi. zmuszony był opuścić 
Nada. Kam. Rozj.

Ponieważ ziemianie zfamałi orzieozeni© 
Nadto. Kom. Rozj. w sprawie dełągatów i l-lio- 
śoi zaitrud oranych rabatmiikówi, i  pomżeważ w 
pow. grójeckim wypadków wydalania rabotei- 
liiów, niezgodnego z anaeozeni-em. Kom. Nadaw., 
była ogromna ilość—w powiecie tym wybuchł 
strajjk, j'alk‘0  protest ipiaęciiwfca gwaSceniu ustaiw 
przieiz absaamików.

Zwróciwa7,y uwagę Sądiu ma -tę podstawto- 
wą sprawę wyraźnego gwałcenia ustaw i ar 
chwiał sejtamowy-dł, mi© tylko iw tym wypadku, 
ale w szeregu imych, przez, Zwiiązek ziemian, 
tow. Kiwtaipińskii ipodkreśiliił, ż© mi© on, al© wia- 
śnie Z w. ziauiiam wumieia snę amteżć mai lawie 
oskarżonych.

Kończąc, tc«w. Kwapińsfei pa-zypomiTiiaił, iż 
od lal 16 walczył o Polskę i zst swą dziiialłal- 
ność reiwoiiucyjną o iwyzwolemi© Pollsiki' iw tym 
samym dniu G-ym grudnia refcu 1006 skaizainy 
był przez sąd efrski ma śmSeaó. Karę tę za- 
mitenóomo' mu aia&tępni© raa 15 łat toatongi . Toiw. 
Kwapińsioń jak i cała PpPS., stoi na gruncie 
państwowości; posykiiej, 'ale Poislka Uiiie jest 
Zwoątokiesn ziemian. „Walczymy i waloayć bę- 
dziemy z leażdym rządom, iwrogilm limdowi poi- 
sfcieomi — ale ni© z Poilską" — zakończył swę 
pttsamówiemie tow. Kwiapińskii.

Z równie silmeim «kaiip8leató'en» zositiaia ■wy- 
^ocharaa przez audytorjurn |ędito?i t  zwteHla 
mowa drugiego 'pod'sadaego tow. Oiedyka. Wy- 
kazał on również, ż© oa ławie osk«t*omycŁ 
■wliiaiiem raczej zasiiąść Zw. iziema:®  ̂ jaiko ten, 
który gwiałcił Oibawiązująee przejp-isy.

W powleci© girójeckina ma 135 abszatrai- 
ków aai jeden mi© dotrzjamuije umowy zibioro- 
w©j.

Tow. Giedrk .podkreśla Tówfniacmeśnji© o- 
błudlnie i1 nSeimoraltn© imritody, jckiemł jpoisSu- 
gują eię ztominimiie — w waHc© z oigainĆBricją 
•robatmików rolnych. Wybitatojszych ozOtomlków 
Zw. Zaiw. Rob. Roi. usuwają, a  jak© ■ warunek 
pofnowmego przyjęcia1 do pracy, sta'wi'aj|ą iprzy- 
stępowató© ich do związków dtirześcijańisknęh.

nego /przybycia: świiiadków-jposłów'.

Po tej przerwie następuje puraesluohanie
świ?dków.

Śwnadiek pos. Skulski stwierdza, ż© w mo
mentach krytycznych, przypadających -n® czas 
jegi .tmzęd-ewOTća. jako ndnM ra spr. wrewn., 
istniała presja w kiierunku strajku rotoego ze 
strony grup kom-unratycznych. Oskarżony Kwa- 
pińeki dąży? do polubownego zalstwlenla za- 
te-Tgów. Zw. ziem hm odmawiał udziatu w kom. 
rozjemezroh razem z dietegataimii Zw. rolnego, 
miotywujne to amtypaństwoiwem stanwwfektem 
szeregu czkników Zw. rolnego w czasile njąjato- 
du jboJsrewDcSCuegio. Świadek zaznacza, że Mim. 
pracy prtozył wogól© =nia» strajk, ja&b ma do- 
zwetorą hboń w walce tfooraomioKW©}. Mim. 
Spr. Wewm. m-iał. co dp łego pewne z&strze- 
żemia Sprawa t zw. paragrafów strajkowych 
nie ibyła definitywnie 'rotostezygaiięte.

Sw. poseł Wiłoś oświiadicza, że w  pcirtrck- 
tacja-ch, pro wadź ornych z Rządem w sprawi* 
konfliktu rolnego- z© strony przedistaiwiicjeli ro- 
botei.ków. wśród których był j Kwapiński, za- 
zjuaczyftc -sie ich sfawuowtisko wyibitni© ipojod- 
namccze, N-tcmiiaet wob. Wiiito® ni© odmiósł te
gs wrażenia' z rozimoiwy z p. Fudafcoiwskiim 
z® Zw. zBietmlani.

Św tow Zwmiodki zatonweaa, że sprawa 
zwaleM'ima strajków, .watestoaia w związku z© 
strajkiem w elektrowni, była aa  komisji sej
mowej, .al© do uchwaleańa odpowiiedmi'ej uster- 
w y *ie doszffo. W -czasre ■obrad- tej laomisp świa
dek skonst-rto-waJ, ż© prz-edlsfciwfflcaiel© min. 
Sprawiedliwości uznawali §§ 367 i 368 kod., 
karneg \  d, tyczące strajków — ea piachrzanfta- 
łe. Świadek pot w liardza pcwaiSeim>, aż, wskutek 
-óbsinikejr iziemien. udhwaPca© zestcJ-y weglę- 
deitn ni-ch 'cdp^wu-edai© -rygory.

św. -tow'. ?ul,awsiki Stwierdza, ż© zatarg 
miiędizy Zw-. ziemrlain ® tów. Riab Roi. Urwał old 
paźdiziarniika r z. Gdiy Zw. n-emnóaia postewil 
clężlkte zmrzuty ©dcnBaom Zw. Roib. Roi., Oenttr. 
Kem, Zw, Zew., dlo klóireji inniLeEżryi Zw. rolny, 
zajęła się tą apmaiwią. Pertralcte^:© zerwaoo, 
gdy Zw. izażądal ufioi-nięicfiia ipraeiz Za
rząd Zw. Rob. Roi tych 'Cziłomikóiw, których 
wskaże Zw- ziemian. Nastąpiła Łniteirwieinicja 
prez-yd. Wiitios-a. Uchwalania rygoay dia zie
mian. Na tom tl© wybuchły kłantfiftklly. Z w. zie
mian za-żądEjt \ljimfeji min. IPkacy PeptoiwśiSKe- 
ga.

Pirzemiówienfe -następnego św. Jana Stec- 
kiago, puetzesa Zw. ziem-i-aai, nin;oedhorwi®© iby 
łio troską o pirzedWawien-le sóanowirska ziemfl'cu 
w bairw.ach jasnych, i 'prayjtefminycfa.

Świadek, śnisymiraf© niatomtąist, ż© Zw. R. 
Roi. w ogólniej swej dtoiiałailimcści-, jak i w wy- 
padiku -kouiiii-iikiu w gój&ck Łam, dążył jedynie 
do wytaraniia się jaiko jedyny oipiekuin rofbot-

uifców. Gdy zachodziły -wypadki fiaimawferoia 
roibotoików przez ziemian d» watępowainnai dio 
zw. obrześeijańskit-h, Zw. ziemian (karcił to. 
Zw. ztemiiiam żąd-at usunięcia min. Pejpluwskaie- 
go. .zarzucając mu podanie w motywach do u- 
sb wy o irygottWKh. iubl.'ż:jących dfla ziemian; 
argumeintówi, ale w rakoiwaniach z ip. Skoiil- 
skiiiHi zm&kl się tego żądaoiai.

Świadek p. Kltott, główmy inspektor pra
cy, zeznaj©, że Zw. ziemni-am postaw&ł żądanie 
usamięcia ze Zw. rab. rolnych szereg/u człon- 
kaw% których uznał za po-dejrzanych o „boisze- 
wmzmc', następnie zażądał skreślenia punktu 
umowy, dtutyctoąeego pirzy^mowania i zwaliniia- 
nia rob. Główną przyczyną strajku była -wielika 
liiczba kouotatek. Rząd, wtnosząc ustawę o 
zwiiększemiu rygorów główni© z powodu po
stępowania ziemiam1. miiał na celu luspoikojenie 
umysłów.

prsebywia obecnie w więzieniu, oskarżony o 
nadużycia. P.gn ten zeznrł na śtedatwie. że 
steajik był gwałtowny, obecni© zeznaje, że- był 
natogól spokojny. Fe przyjetodaie Kwiaipińslcie- 
go -strajk został zl-iOcwictowainy, trwr |  3—4 dni.

Starosta Staniisłciw Gołąb zeznał, ż© strajk— 
jego zdaniem — ansp'dfwany by? p.rzez Zw,

Zwartą faiwą głosowali wczoraj wszyscy 
posłowie włościańscy —  bez różnicy stron
nictw —  przec-w skromnej i w wielu punk
tach zupełnie nie wystarczającej wsławi© © słu
żb© domowej. Przyjęcie bowiem głosami 
chł&psikieand iwmio-stku o odesłaniu projektu u- 
staiwy napowrót do komisja oznacza odwlecze
nie sprawy i próbę -spaczsinia i taik zbyt słabej 
ustawy. P.p. Góralski i Potoczek doli .przytem 
świadectwo tak casn-ego egoizmu 'Masowego, 
takiego ubóstwa myśli, takiego przerażającego 
braku zrozumienia tego, czem są nowoczesne 
stosuniki spolecz-ne— i  wstyd było ipaśrzeć, jak 
s góra stiu potwór icd endeków da stapińczyków” 
poszło za gfcsem tych panów i usłuchała ich

umcarkowaiai jak ks. Syikulslk-i, roztoczyli przed 
Sejmem straszny obraz tego, co się nazywa 
^repatriacją1*4, .pewrotem do Ojczyzny (Polaków 
z -Rosji, dusznie oskarżając Rząd .0  niedibal- 
stwo j nd©ldioic©nian.i© akcji repatrjaicyjuej, 
P.rzedsławic el 'Rządu, minister pracy Darow- 
sfei, przytmnł się jednak do -winy częśc i owo 
tylko, gfówną winę zwalając na Ibofeeewików, 
którzy ujawniają c?ą wwlę i 'rozmyślnie starar 
ją się nam sizllacżdzić. P. Darowski umai ipod 
tym względem rację — ba!Blzelwilkcan‘ zależy 
na tenu. aby na punktach przeładunkowych 
paHbwal zaartęt i niezad-o^-olemi©. ©ale rzeczą 
Rządu było to przewidzieć. W każdym zaś 
razie ni© .miożn® już wtoić bol-sizewików za to, 
że w oiboaadi graniczny-eh .piólsMch brak naj- 
prymitycimiejszj-ich urządzeń higienicznych, że 
wagony są ®(©opalanie, że filama pieniędzy!

Z tego ostatniego zarzutu usiłował oczy
ścić się p. minister skarbu Michaliski. Prze
mówienie p. M ichalskiej, jak zwykle, .pew
nego siebie i pewnego 'taniego zwycięstwa w 
tym Seymi©, było skandal!em, który -iikcirono- 
wał trwający już od .kilkunastu tygiodin-i afcaw-! 
dal repatriacyjny. iP. -Mfahialski miał -odwagę 
pi wyznać się, że dbipie.ro po asoibisiem eiwtfediz©- 
niiu barailców i stweirdzenln faktów na fmięjjscu 
wydał rozporzadzp-ni© o dialszyoh' kredyitach. 
Mam® oisaczędnośctoiwa p. IMiichatekiego do- 
rhodfei już-dlo potwoimości! Trzeba być napra
wdę bezgrauiczaiie tępym i zarozumiałtym w 
swej tępocie aby w  tak bardzo ważnej- 
sprawi® zwlekać, aż skandal dojdzie do noz- 
miiarów1 wsz-echśw-iaitowcgio i .pozwolić na- dal
sze -wydatki tylko po ©sabi-stem skotitrol owia
niu staiaiił reeray. Gzy pan im inaster Michal
ski ai« rozumie, że przy takim, syrt'emi© iprze- 
stiąnii© być aninisl'rem ska-rbit, a efcani© się zru- 
peS-nie m’outoyttiecznyan i szkodliwym szpera- 
czem, że podróże- koratrole, rewizj©, rnałost-

rob. rolnych, że sflrajk uchwalono ma zebraniu 
w Grójcu z powodu wydaiaaia kiiikuset robot- 
u-ifców.

B. imsp-eilctor pracy Jem Gnoiński opistuj© 
przebieg strajku. Przewodniczący Sądu stwier
dza, i© ma śledztwie p. Gnouiski utrzymywiail, 
że żąd-ainiai 'Steajkuj ących 'były niesłusznie i bea- 
prawne, obeemi© zaś sprawę przedstawia ina
czej.

Następnie zeznawali: Józef Zrpartowiicz, 
kairfc-owy Mw. K-o-aiieifuIji, Bronisław Kossow
ski, stedmach, Frfnciszek Wójcik, fornal, Jam 
Górzyński tomal. Staiudsław Górzyński, foruial 
i del. Skuiistaw Bilsiki, fornal, Staatotow N-ai- 
lofe, sołtys. Jam M dejc-zyik z© wsi Kępiiny.

Świadkowi© ca zeznali, że przyczyną straj
ku było oiiedioitiozytmyiwainiie umów ze strony 
ziemian oraz sprawa wydaiań.

Wczorajsza „D-wiigroszówka*4 pisała-: „O- 
skariać p. pwia-pińskiego będzi© podipr. Ret- 
ti-nger. Energiczny to p. podprokurator i -być 
może choć j: mu uda się uwolnić kraj nasz od 
,,dzjLail!:lno®d'“ p. Kwaiplńsikiego, przewidzia
nej iw ort. 120 kodeksu karnego".

Taki© są nadziej© „dwugroseowych" łokiah 
jów obszarnictiwa i takli© ich agitacyjne wska- 
■L" nia. Zobaczymy, czy -im się „uda*.

Były minister skarbu p. W?. Grabskł sz»- 
ława! lekkomiyślu © pienię darni skarbu i nie 
znajduje w tern ni-c złego, obecny minister ,p. 
Michaiiiki bezmyślnie oszczędza ze szkodą dla 
państwa i- również nie znajduje iw tern nic złe
go-

NOWI POSŁOWIE.
Początek posi edzenfa o godz. 4 miln. 30. Po od

czytaniu interpelacji marszałek oznajmiio, że na 
miejsc* posfe fes. Wł. Chrza.nowiskiego, który zrzekł 
sfę mandatu, wsoedS poseJ Wlujci&ch Paw luk, a  na 
miejsce amarfego ralbtma Halperaa p. Meadelson.

SPRAWY FORMALNE.
W pierwszwm czytaniu odesłano do -feoenteji u- 

stawy 10 o!boiwś»z3ni odstępowaniia os tazeca Państwa 
zwileirząt pociągoiwych i wozów, oraz w sprawi© u- 
znania języka -polslkiego za język państwowy. 'Po 
krótkimi referacie pofśa. Majewskiego przyjęto W 
diruigćem i trzecim czytaniu nowelę do ustawy o 
nadzorze nad 'kotomii parowymi, wiproiwadzającą 
zmianę -tylko czysto tonmaiLną, mffiuncwici© wyjasn'ia- 
lącą kcin-jpetanwję ministrów, co nie byto dwstatec®- 
nie olkreśkm© w poprzedniej usta wie.

Dalsza rozprawa w sprawie pragmatyki i orga- 
B'itBactji wfadz dyacyplinemych ąpadSa z .porządku 
dziennego, poiniewai w komisji jeseoze nie uzgod- 
ii'krao ibrzmieni®.

KTO MA PŁACIĆ ZA LOKALE SĄDOWE?
Pm. Hartgla? zdawał sprawę z  usrtawy o d-oater-

czsiiirju Idkałli dia sądów pckoju. iW ostatuini czasie 
wynikły spory o eksmliistBę są-d.ów ipokoju po .wsiach, 
bo anli skarb, ani tgunilma nie cfcitsiiaSy ipt-acić komor
nego. Rząd ipinziedŁoiżyf pmyjekt w którym bierze na 
siebe abo-wciązek (płacenia za lokal© sądów .pokoju.

Pos. Suligawski, wtuosi, aby trtziecz odesłać jesm- 
n*  de ikemisjii skaró - budżetowej 1 miejskiej, dla 
Mliźszego KBp-atrzeniia.

iPoa. Hartglas praeczy, jakoby usite-wa naktedata 
ciężar na mieaSa!. Cłuoidai o pośpnjoth, bo ustawa mu
si być przed 1 stycznia 1922 r. cgfosńona w dzi«a- 
uiiku ustaw, toaroej grozi ©ksuiislja różnym sądom 
p-oHooęu.

Winiosek (pos. SuS'gowsidieg® adTzu-cono, a usta
wę przyjęto w druglem i .trzeciiem czytaniu.

USTAWA 0 SŁUŻBIE DOMOWEJ.
Następni* poseł ks. Kaczyński referował usta

wę o służb i© dfcmowieij. Sterty styka wykaad;©, że w 
RaplŁtej Bnaędiuje silę oko&o 60OCO0 shażtoy domowej, 
a dbłycihicEa® nie byto ustawy o jeij obwwiiajztkacih, 
prawach i stosunku dlo prawdaiwców, Ustawa ko
misji' ochrony pracy posiada 8 roadżaiów. Ustawa 
znosi dotychiczastawy sposób regest-racjii' służby, 
wprowadtoa msiteimiia  ̂książki umiown©, obraichunlko- 
we. Ustawa parewódiuj* dokładim'© wypadki, kiedy 
shiżJbodisjwica «ia prawo uważać (Umowę za rozwią
zaną bea -wypoiwiiodzema miejsca. Służba ząś mjoże 
o.puśdić miejsce bea wypowfedBeinaa i-ówniiiei w sae 

Icciw© skreślęsiia i -t. p. ni© ipoziwolą «raa ogar- refeiu ipraeiwiidżi-acyc-h wypadków. Cźas pracy nile 
rtąĆ całości, a-ii© -ds.-d-zą prowadzić ipoltly&ł skar-1 meże pngewyiteaać 12 gcid&ńn n® doibę, ipteea powin- 
bO'W&j. która praeci©4 nie polega tyliko na ma-1 na być w-yptocwaa regularni©. RoizdizriaJ 5 przewidu- 
chaffllu mtotłą wpraiwo i wi©w©? | je ąchaooę edrowte stużby, zalssizuje się ożywiania

S©:HXi jed-noglośnśe neh-walił iSBereg iwni-o- j, kohieit i  mJcdlocf.anjTh do dżwtignnia cśęfemów i wy- 
-ków, amierzajaeyoh do aku'tecanej naprawy r kcmywianBa nlobez.piorznych robót. W •rstzóe chomoiby 
ifcffgunfków repatriacyjnych. i stiużacego pi-atoodawioa obowiązany jest do op©Wi i

*** | pemeszenda kosztów -w ciągu trzech -tygodni. Zr.ka-
Otf jednej stenajmości d i  drugiej. | v$e  pnjyjmoiwainóa do siuiiby dtriteci praeió 15 ro-
JesEdze ni© przebrzmiały echa wywodów 5 ki©m życia. iMlododani mają pracować o god.żinę 

ił. M-idtailsikiego. kiedy Seijim aaiiął się wn os- mniej od dorosłych. Ustsav.ia stara się zapewnić siuó- 
kłem P. S- L. w s-prawie naidiu/życia Władzy j bie donaowed preynatiminiej miiuiimium tkootecmych 
orzea b. mimfeihra ska-rlbtt Wł. 'Gnaibski-ego, fctó- i praw.
ry z lekkteim sercem zgod-ził się na udzieleń © i Pos. Balicka (Z. L. N.). popiieira ustawę,
©oitycziki hr. Soibańsikiermt, gięgające) pray o-j Tow M oraczewska 'wyraża madizaiećę, że u-
hernyim krnrste 120 -mfljonów marefle. P. Graib-, ataiwa pmzejdoi© feułtogleśniie, gdyż -jest to mtl- 
4ii nie .praeceył, że zgodził -się n® udzieleń1© jn-'raum tego, ©o'tejj (kotegwół pracowników dać 
noiży-raiki kuzr Boiwi ks. Sapiehy, uważał nawet, należało. Zawńeira wiele torcików, iponortawi'a 12 
te powinien był tak zrobić dla... dicibra .pań-. gadzimny dizćteń pnaayi, ikioniieczaiiość welaiwanfi®

t w niczcy (art. 26) up. przy diaiiecaeidh i  wiele :n-

Byty nawet wypaidiki daTowania- piraeslępstw 
feryminailnyicih ®a tę cenę.

Po praeimnSwiienia tem, ma sfkuitefcpytainiia, 
postawiion©gio poraez otoronę, wnsitia|© ust'-dome, pienwoffinych aiiguimenlów! 
iż Steitut Zw. Roib. Roi. jesd ralegailizowany, 
oraz że praewdidkuje on straps, jaiko środek: wał- NaTesBcie Sejm zajął się skandalem repa- 
kj; rotootoffirów. tiijaicyjnym Z róż-aych sItobi wipływoły w

Sad ziairiządteia preerwę, iw-olbec zapowledESia- spraw'© -teijl wmioski poselslkie. Posłowie tak

Na tern zakończyło się ipiEesłudhirwrn-i© 
Świadek ip. Rusinak z Min. JPlrwcy, z«en»- świadków. Dalszy ciąg sprawy dziś o g. 11-ej 

je, że strajk powstrf saimoirzmiBni©, a  dopiero przed ipoł. Ąprawa zaperwin© dziś będzi© za- 
później eiająl się n ta  Zw. robototików rolnych, kończona.
Kwiapiińsfci- dą-żj-ł dlo załagodzenia zataogiu. Bez _______________ ■   r  ___■■■ LflJ
interwieiacji Kwap. zatarg toySby znacznie o- _  » 1 «
straejszy. Na zjeździ© aa uchwalą stlrajkorarą , ,  D w u g r o s z o w K a *  s z c z u j e . . .
było 9/10 oibecnych.

Świadek ib. itonretodiamt policji w Grójicu 
Stefan- Saamółsiri1 Beomawał... jpod steaaą, gdyż

Obrady sejmowe. ‘
Sesja czwarta* —  Posiedzeire 2G8.
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żyw-

nyldh. NBexnntJej. jedhiak je s t już  dlużym pfcteltę- 
p em  Z zadtowofemem (pawiiltać m l-eiy  zwSasKr 
oza nakaz przyjm ow ania db służby dzieci po 
niżej la l 15, euiesieude książki służbowej d ’°- 
bcnMiiązełk daw ania sfiiuiibfe djolbrego i  lwu 
możnego pcjnaescaczieinliai.

P ca  Góralski jest zdania, że ustawa zawiera 
bardzo wiele niedoTwazriiości. Proeciwny jest dbo- 
wńąEkawenwu dwtaygoctatowema urlopowi dla służ
by. Prosi o -cdesGanie ustalwy do ikio-m/isji 'prawniczej 
i -oipMu społecznej.

Pos. Gdyk (Cłt.-TX) potemfeuje z  ipreeótmówcą, 
dzfiwi się jego wątpliwościom, popiera gorąco pro
jekt kcanfe®. Z zadowoleniem w®a zniesienie rege
st racji, oraz ograniczeni© czasu pracy. Sprzeciwia 
się odesta ib  do komfejiii.

Pos. Pietrzyk (N. P. IŁ) agfcraza ipopraiwki, alby 
zamiast 12 gotten pracy, było 8 godzóo, fWnzawa, 
śmiechy iw centrum. GSos: 6 godzin). 'Pirzyzwyie-ir,,li
ście się do wyzyskiwania parobków i dziewczyn 
pracujących w polu to chcecie ten sam wyzysk u- 
trwalić po Miastach. Dalsza poprawka do art. 24. 
aby płatny urlop obowiązywał ode po roku służby, 
lecz jfaż po pól roku.

Pos. Potoczek (IP. S. L.): Cieszę się, że rolni 
cy zaczynają się bardziej interesowne wataiwaimi, 
które dotykają ich interesów. Dawniej z tekkiem 
sercem uchwalali np. ustawę o kasach chorych, o 
8-godzinnym ezasie prawy. Ta lapatja obecnie ustą
piła. Pizyftącaam się do wniosku o ode^ainle ustawy 
do komisji dllan zastosowania- jeu do stosiwników rodm-i- 
casycih,

Toiw. Roger: Pio oo cdsyiać wsftawę d)o ko- 
miiaji pirawncęzieij, Modry m a  już tam bySa. Ko
misja ochrony pracy p o d a ła  projekt <io kloum- 
s#  p>rawn£ozej, ailie żadnych takich życzeń loo- 
mfejja prawaibza nie podtnńiasla P. Góralski 
Mlkaiknoitnie (pnzyBnal sam, że mzeozy ore rozu
mie. Każe up. odledtaić pmajekt dlo kiom. .prawni
czej dlatego; że mężiaiika raolellieltinlią, może uciec 
od męża i ipójlść d'o roibotty Kolego Góra/teki, 
prateczyfcajita to  sofotite. Z uwag posła Potoczika 
o k az jo  sóę, że flbtogac; dWopti za wsBeiką cenę 
pragma każdą iKtaiwtę ocŁdoramią dla Masy p ra 
cującej eiapsiuć 'i zwalić OaŁrzcigsnn panów; a- 
byścile te j sprawy nie posuwali za daleko. 
CWiraawa). GhocSaż m ado .w tym Seijnkie więk
szość, to ona nie iwysteurczy. aby 'nam zepsuć 
ustawy och-nomne d la ndbatliitkaw. Ale może 
wam 'potpsuć te ustawy, 'More dla was są ,po- 
traefbim Prtoisrę o  ©dinzmcerańe rwntaku posła 
Góralsktego.

W gpicsG wianiu iwnóoBelk -pasS* Górałsktega przy
jęto 104 głosami przeciw 74. (GSosy: Hańba)-.

Na wniosek po®. Gdyka wyiz/wezeno komisji ter- 
mótt jednego tygodnia: dła zdiania sprawy.

SPRAWA REPATRIACJI.
Przystąpiono do sprawy zatopeitTBenóa w 

noeó uchodźców wtrącających z Rosji!.
Pos. Szewczyk: Sprawa repafejantów Już w li-p- 

cv była krytycema Obecnie jest (zastraszająca. Zaraą- 
<feeni® dotychczasowe Rządu nie wystarczają. Re
patriacja jest drika, clkolo 15.000 lawfai jest w tych 
barakach. Praewori silę uch w pfcci'agaxh towarowych 
w wagonach bea piecyków1. Sizeray się tyłus plami
sty. Dzileei a (kąpieli wracają bose i obdarte. Lud: 
ność się siksrtży, że jak kto nie da? ta mówki, to ba 
gaże jego wyrzuca etę z pociągu. Brak hudiymków. 
bratk nawet słomy. Winą jest także niezaradność 
Rtądu, g/!yż (budynki by Się znolazSy. Rezotocja ko- 
ntisii wpicki spo6e:csiniejj wzywa roili, skarbu do 
dalel-enia Kna-ctattio wyższych kredytów na doraźną 
pomoc dla repa'rjaritiów przez wrai.homi'enie wiar- 
sztaitófw. aalkJadiainio szlkót i iprzytiików dła dzieci 
starców.

Ks, Sykulski widtó przyczynę fiłęgo w t.raktecie 
ryskim. Sama reEoloictjai ebeen® złesn.u nie zaradzi. 
NGehawem przyjdą pread Sejm, d&lisze wniosiki: Ico- 
m'aii op. spoi. i adtnowiia pulbL, któro wysflaffy ma jpo- 
graniczę specjalną delegację dla zibadamia, eprawy.

Plos. Rottcrmund stwierdza, że ye Wschodu o- 
trzymrimy już r.ie ferment, ale epiHemfj-ę. Dziś już 
poScwa irrzędniików u® bresaich zzpadla na tyfus 
plamisty wskutek niedołęstwa iRządiu; wystarcza 
prey kład, że ze względów oszczKjdmoścjotryrh kasuje 
tię  ogrzewanie weganów repa:irj?jcyjnych. Ale bol- 
sBew+Vy ogrzewają wagony! (GCosy: Skandal). Są- 
<feę, że Rząd raietydkio zawiesi urzędtmików .wdinmyeb, 
h(o wtem, że Do już uczynili ale odda ich pod suro
wą karę. Konieczną jest rzeczą przyjąć ten wnibeek.

Mini sfer pracy i ep. sp»ł. Darowski: Na rozsze- 
raenfe istniejących (beiraków, budowę nowych i o- 
piekę lekairsilcą potaKelwie były znaczne kredyty, 
latórytoh w  odipowtedltiiiaj chwili nie udzielano. Dcv- 
ptero 24 listo,pad's na kireay udaSa sDę komisja, w 
której ,skład wiszedl, in. in., p. roteister slsaPbu. wte
dy dopiero uzyakaue były kredyty. Zresztą wszelka 
afeciję naszą paralilżąie zfl® wola iboiszewików. Trwa 
Do od 1918 r., kiiedy starano się Tozgciryczać reip©- 
!:njo»tó\M, twiorebao, że wszystko ale dzieje się z 
"■*7 Rządu tpo-lskiego. Do dziś cbibt pc»d -tym wzglę
dom nic się nie ®mterrfSta. Na jdogodintejase mtesiąoe 
letnie wmarrowano wskutek biwnego oporu rządu 
sowiotów1. Dotychczas bołszewiicy .zawipijią stacje 
preefeduirikowe, bez uiprepdniegio zawladoimiiiema- 
Dbeonte zwroitem ku lopcr̂ c-.nu i jost przemiesien i o 
puwktu przeładimfcowogo do Sttołipców. Wobec u- 
dffiólenia środków pnzez .nfróstra' skarbu dalsze 
ulepszenia są w toiku. między !inn®mi roaszeraejiie 
pcjesnności ba.raków.

Rosja .wysyła Rłdtei chorych, fizy-caaio znieHcwo- 
oydhi, dztieicii ledwo żywe. Przewóz emigrantów n- 
trudiUTomy jesł przez Do, że wiara oni cllbrzyimte ba
gaże. Nćedtomagianóa wemaga jeszcze ita olcoliczność, 
że cały flSężar pira.cy spoczywa .na R®ądźiie. Nie przy
chodzą mu z porrocą żadtr.o organizacje spofeczme. 
WapófiJeaaiwtte spcfeczeńsliwa byłoby b&Tdao wska
zane.

Minister Skarbu Michalski stwierdza, że w tej 
palące; sprawie wtafr-tefie datąd nic nie zrobione. 
Ro-nieważ wytuaga ona alibrzymich funduszów, prze

to kwatecEDa jest sdpwwteduia kontrola. Będąc oso
biście a ministrem Darowskiro na mliejscu, zaiwą- 
drnliśmy '19 diużyreh TCbót iowestycyijuTeh z uiiatych- 
miastową moci wykomaniSa. ZarząslziSćm ró>wuii!eż 
'uókładiaą lustrację na podstawie pelnomocaiictw o~ 
trayamnych z Rady 'mfinistrów 29 pażcteierniiflc®. Le- 
plietj bjiltoiby 'wjpraiwidt/iie, gldyiby So byto iwszystko już 
zrobione w 1-ec.ie, ale m  to proszę oibecaiegb Sządiu 
n ie winić.

Pas. ks. Mawejewicz jest nieKadowokmy z 
Darc.wskilego, który całą winę usiłuje arwaliĆ na hol- 
sziewików. Gdyby p. minister był kx wiosnę Bażą- 
daff pieniędzy, spraiwa. byłhlby już iząteDwilona. Sejm 
bowiem n® to nigdy nie odwajwli®®. Boli mnie, że 
w tadlze nacaelne zrzl lcają swą wiiną na Ikoigoś inne- 
?o. Musiimy stwierdzić, że nić nie zostało praewi 
dziane, ani poizygoDcIWane na powrót ły«h nfesEOzię- 
śliwyeh.

Min. Darowski zaznacza, że w tej sprawie miie 
wszyS'fko eależy od nfego. Sądfeąc ze stanowiska 
mitatetra pracy, irepatyjacj® mogłaby ^Ję odbywać 
szybciej, ale talm, grinSe chodzi) o wałikę z epidemiją,
0 kwarantanny, ,fatm enzychodizą do gtesu inne urzę
dy. Nie chodtoi ta  więc o część iwftoy ministra' pracy, 
2-le o objeictywne traktowanie raecfcy, o poSożenie 
ki-esu 'detaagcjąii i  ipolboidżente czyitmCików społeczr 
sych obok maądowych do znalezieinia wyjścia z sy
tuacji. Mllj-aindy nawet nie pomogą, dopóki z ■Umiteg 
stpony nil© bedp.Je dobnej woli; zależy ilm na ZEimę- 
?ie u nas, bo na tym stel ich polityka.

Pas. ks. Sykulski na podstawiie doświadczeń o- 
acibist-ych maktie stan rzeczy sna pograniczu. Zdta- 
rayflo się, że lekarz bolszieiwidki nie chciał naszych 
korych odidlać naszymi tekoraom, ponieważ nile rna- 

my wagonów sani-taimyicli i dziiwil się. że '‘P:o.lska w 
taki sposób przyjmuje swoich ciiotry-cli .uchodźców. 

Cała droga, oid najdalszych punktów Syberji
1 o samego (Równego; przedfetawila się,, jaiklo omen- 
b'jrzysik®. Ludfeie wyczerpatni, acharaali, zmaimuięci', 
Przyjeżdżają nad granicę polską i iw fcońcu nie aa, 
fają pomdesBCEienia. iNieima też przygotowanej pa- 
zy dila koni i krów ,» muszą on© pozwalać tam dła 
oontroli wetarymaryjmicti. (Na to wszystko nie trze 

I>a tyle pten-iiędzjy, tazeba tytko woli 5 dobrej orga- 
nizaiejS. W Rcmnem w ©tapi© joat przeszła 7-000 lu
dzi, a może się pomdleśedó najwyżej 8.000. Można so
bie wyobrażlć co sfię tam dzieje. Jeszcae gwzej w 
azipitalu. W sobotę, gdy taim bytom, było 470 cho
rych, a. tylko 220 łóżek. Dziccś łeżą razem z daro- 
lyrai, mężiczyźni z kclbs'ietaani. Wi sobotę przy nas 
aniarto 18 osób.

Mówc® bierze w obronę 'Instytucjo Sjpofoctei)©. 
W ©tapte powinna być f  jlja P. JC. K. -P. dla- 'wymia
ny pierailędzy uchadźców, aby ich nie iwyzyskirwamo.

W gjtosawwniiu pmyjęto reefcłjcję komisyjną w 
sprawie inagSego 'wniosku po a. Szewczyka.

POŻYCZKA HR. SOBAŃSKIEGO. 
Przystąjpóono do sprawy rjagtego wn'«sku w 

sprawi© ursędowarai® xmimisbra stedbu WI. Grab- 
slńegc-

Poa, TV1. Grabski: Ni© śtanę na grumcie far-
malnym, że to ni© ja ttsdżóe&em pożyczki, lecz mi- 
liister spraw aaga1., dłatego-, że o tam wiiodiziial'efln. 
RcbJtem to a najgłębszego przeikonaróa, de czynię 
to w interesie źkarbu ipo-lsfeiega i Państwa. Pożycz
ka ECStala uldizielona padowi polsStfam-u na zapła
cenie jego długów, Baiciągniiętych podczas uraędo- 
wanda iw Londynia, xslii© z ipówodu lekkoimyśliności 
lub winy, nile dła wyzysku, leca na pokrycie wydat
ków pc-czynionych poKłczas peTmiienia funikcji dla 
Państwa -Polskiego. (|Pos. Dębsikii: Gdtzi© italka usta
wa?).

Bardzo bęidę rad, żeby te wszystkie okoliiicen®- 
ści -szczegółowi -wyjolśiiiaDo. 'Pizylączam eię do nar 
stośei. (Oklask?).

Nagłość ijędinamyślini© przyj-ętol Sprawę odieisła- 
no do komisji budżetowej.
WYROK W SPRAWIE SKULSKI - BAGIŃSKI.

Marszalek cglaezia j-esKoze wyrek są-ta hlainioro1- 
wega w sprawie pas. SiU-iH-sldego paizeiciw poa. Ba
gińskiemu.

Zarzuty, inczynioine p. Sfctósłkieimu przez p. Ba
gińskiego; uznano za nieujzasadaiioin© i (krzywdzące. 
Pos. Skids-lai,, (jako mfńćister spraw wewn, w ąi>ra- 
wi© zakmpu k ra i dła ipólteji na terenie przyfronto
wym i  etapowym naietylko nie umożliwił 'kipmiukol- 
wtek na-dj.lćyć, la® Eairrządaill r’aiknaj-eneiPgiicizfflieiaze 
dpchodizcinża jpraeiciiw iwŁimyim i raenwał stommki z
<toistarwc?)mi, gldy się dawdiedteiaJ, że -jeden z bich 
jest jago. -poWlidowatjim-.

Ca do pesiia BsgOóslkiieigo, sąd- atwiterdza, że na 
podstawie ipo|g|!iosek w prasi© ł  iimnych wiadomości, 
mógł! i andla# prawtó, jlaikte poseł, obuć si!ę zaniepoko- 
-onyim ii! mtewąitpMwie działał w dobrej wierz©, ale 
tych (pogfosek należywle rti© sprawdził.

Sąd nch-wialE, by odczytać tan wyrok na -plenum.
DANINA W PIĄTEK.

Następne posiedbeniie -w piątek o god®. 4 po 
ooB. Na poraądScu dżieninymi, m. ini,, diam-lna. Jest za
miar skończenia obrejd aald dlaniiną w sobotę. W 
przysoflym tygodlnfra ibędlą postedmensia ©oidtaień, .po- 
.-ząwszy od ponieidlzialllka

K r o n i k a  s e j m o w a .
KRYZYS PRZEMYSŁOWY W KOMISJACH 

SEJMOWYCH.
Pod pmaetwioidindiciŁ wietm ttotw). d!-ira Pfeimawda 

iónmsija pi’ziemyBffioiw-o - haniclffloiwa cibaiadloiwaffia 
iv dalszym raą-gu nad spraw ą przesilenia, w 
przjemy'sle- 'P|oa Wi'earaMictki:: pinaedisławdir szeireg 
wn'osików o utraym aniu za/ieładów ipirHeinyalo 
iiyeh w  m-ihiu iMówica wyraEiił /prtceikonaiaie, że- 
przy pomacy -Rządlu -uid-a sdę ipórwstrtzjymać ipi"ze- 
Mitefflie, Monie w  'prziennyśla baweHnianyim słaih- 
nio; polottenńe w  iprtaejn-yśle -Tnasayitiio-wym <po 
leipszylo się, w  iwyłw-óntsoiśai dcyihnlo - żciasmey 
uda się uitii-rzymać anicfh w  jpjetor. Nie sffaJbinłae n®-

yysłuchała wyjaśn-eń sizefa satabu getneralnie-
go. igea. Slikorakiiego, o baonach celnydi na gna- 
iU'ifc(y wscihodlaćej Gieit. SibocisiM oświadczył, że 
isnmaradiumoiw'atoie j daiattalniaść gospodarcza w 
obaęfoii/e tbaicpów sipada calikowi.iciie ma m-krislleiib 
jum spraw 'Wiewin-ętezaydh

ECHA SPRAWY P. ZAMORSKIEGO. . .
Koimi'Sij-a. wotfftkowa ro'zpataiywa'lla wezaraj 

zaip-ytaatla, iwysłosowane p iaez  przedsitaw ideia 
N- Oh. S. IŁ, p . Dresińsiki-ega, dio miim. sp raw  
wotjslk -w ląptrawliie anli-ewafeeiaiiia' pda. Zamorsikliie- 
gó p rzez ipm-r. R'cfeissowsiMegio. U chw alm o, -po 
dłitżstz-e1] dyskiusji, reiaol'Uictie, ipioilęptającą meto
dy dodiodaewia zniew ag iw drodze gw ałtu 
przez cz telków  s 'iy  z’brojiniej Państw a. Resothi- 
cija wzywa oriiinisftra apnaav wo^sbowyichi, aiby na 
najhiliżlsizem piositedizaaiu zal!coammf!kioiwainio 'ko
m isu, czy -i jaki© zajął sitoint^wasikio wóbec snto- 
ważemia -ozyamego p asła  Zamoraki-ego przez o - 
fitoera. '
LIKWIDACJA NADZWYCZAJNEJ KOMISJI RE

WIZYJNEJ.
Kamiąja iwcjskclvna uchwaliła wczoraj eMkwdd'o- 

wanie Tymi®'a«oiwe!j tNddzmyOTajiniej Komisp Rewii- 
zyjaeij i ipjoleaiSa likwidację kouniisjli prazydjujn tejm

Ros. D ębski:.(Przywykliśmy -da gospodarowa
nia bez budżetu i do dzH mi© wiemy, czy mi-n/iister 
^karibu <w3e, ii© dfńgórw m«a Pitk-Awo. (-G-tas: W8e, 
wiń). W osźatoalch dniach dowriiadujeimy *ię, że 
IłzplŁta 'Palsto dostaba cciiny serwis olb stalowany 
w Sevres przez jwdmego z 'pa1®yKteOTtó'W’'-jmii‘nisbrówl, 
i  Irtóiry teraz dbpte.ro ipraybył ł  fcowzDJj-e 120.000 
franków. I teraz diaptero ipraeldtsteiwiila się milja-nio- 
wei rachuoiki tz» obstataniki, po-czynio-n© w HolamdiJi 
z czssótw- p. iPadcrewrJdega.

Zgłosi li-śmy nagły wmśo.tek w spratwte ppzyczkS, 
lidztetonej postowi polst-domu Soteń-skiemu. P. So
bański, jako -pierwszą rafę, otrzymał cScolo 10/XX) 
fucitów se.ter]., eto na dteisieysesą walutę wynosi oko- 
b 120 tnSSjo-nów *nb. Jedni iwiictrctoą, że dano ta z 
liindusizów, 'jader© ma do d yr-ąmyej-i -mtinisterj-ujm 
skarbu, drudzy, że a fliffldusBów dyęposyayjnych 
m-inist-erjiusn spraw zagranównych^ iktóre z tego wła
śnie powodu zosfeły pcwiększooa. Następna rata 
ii,i© -ao stała wypita-eema przez manastra StacrfŁawsiki-e-
go.

P. Solbańslkij, jaiko poseł polstó, otraym®! ową 
pcżyczikę ipo-d zastaw swoich łnajątków. Rzeczoznaw
cy -podobno slmfercUzBM, że majątki ta IbyMjminipj 
nie ’dorównywają łęj suimte.

Domagamy się tylko, aby Rrądl .otcfpoiwiiicdiztał na 
pytani©, czy istotni© minister skarbu udztelł p. So- 
bańskiiecmi taik znaicemieS pożyctaklś, a jeżeli: -tak, my 
nie uważa za wskarane pciciąignąć za ta  nadużycie 
do (odjpotWiledtoia-linoM p. Grahsk-iego.

Minister Skarbu Michalski: W© wrześniu 1920 
r. ówczesny imfaiisDer spraw ragtawi-cHnych Sapieha 
ivypSac-iil postewń poMtieimu w Bmńcgpia,- Sóbańskre- 
mu, k,woitę &000 f. sr/.t. tytarScsmi pożycżki, dla ufa-- 
twienia mu spłaty aofeoiwiązań, zaciągniętych -w cza- 
-ie jogo praicy na tereote loodyńislktim 7. ramienSa) 
Polskiego Klcmitcta N3irodowe,-go w Paryżu, a- Ikhvo- 

tę  wypła-enno z f-iiindiuf?zu dyspozycyjnego M. S. 
który z tego powicOii został podwyższony. Kiwe. 

te stanówrSa wówczsja 6.960DOO -matrek polskiej, 
tóre -wstały następni© zalbezpi-ciciaoTie na hipotece 

majątku p. Sel»ański!pgo za pomocą zapisu kaucyj
nego, który opiteiwait na rzecz P. K. K. ip. na kwot© 
10 miii}., potem dcdiaiikfcwo jeszcae ma -15 miajt, -ra- 
wDń a® 25 miOjj. rndc. Jako termin zwrotu in®®naicao- 
10 dzień 31 im-airca 1S21 r., pirzyetzeim zwrot imlał 
nshffiUSć .bądź. w iuotacfe, ibądź w ma-rikach .polskich 

po fcumsie dnia spłaty, z 5%- odset-k-amiii. Nadito o>- 
znajmfło mitóstarjinn sipraw zage., że mteBsterjum 
ksTbu IbyEoby sktonn© zwrócić p. Solbańskitemu wy- 
d®Dk!i jjon-iesioc-.e w 'imiteresie ‘Państwa, o i te,by je 
należyte -u-ctotóJrocTitawa® i wyfeeaf. Po-niteważ p. 
Bchańsfci nie ima®! (pAymnej gotówki, pirawlio -po radco- 
waniach Skarb zgodził fcćę u® propozycję, sptety dłu
gu, -który wynoeS z o-Jsctkami 8.2S3 f. sfcł. -przez 
: ustyihwyę bankową. (Na prapctgycgę mtoistorjuim 
-ta’-ribu rn-Je eiir/.ymaló odipowcSedSiŁ

Sprawę już prze! Itor-a fygodnraimi eJdierowa- 
tom do prokura,toirji1 generalnej- i zażądaCem 1k»- 
zwłoczn©go -ści-ngn-jęaa w d ro d »  sąidlowęi 3 majątku 
Sobańskiego, (który ohe^miuje 0.943 morgów. War
tość raeozywist®, o ife sTyszafem, praddistawoa się 
dziś obclo 200 — 240 miiłi nĄ

j tmmasł ipinziefsiiłeimi-e przeanyiałe weilimiK-nyin,
g d y ż  w fę ik s te o ść  h a li ts e g o  zibyltu  itikaaiilii w ^ftn iia- 
nyioh szls dc- .niiectastępn-ej daiś Rosji-. Mów®® o- 
św  adazy® sń© -praeieówko -wsiaełkrim wnfeflcoinĄ danych na- m ie jw i
które dtomtcgKjjią się śrddlcóiw fpraj’urasloiwiycih 
wtelbec praemyaioweów, wtalnżyTmiui^cydh dtoibro- 
wotoiie 'fiudt, imómio p&m«cy P&ństwa.

Daffisiz-y icdąg dytfciis-ji n a  aposieidizen&a d(zż- 
sic,jstz©m.

KGNCESJE SZYNKARSKIE.
Kontuje ekiarbowo - budżetowa, edirow&a pU' 

blicznego, -ciraz przemysłowo - te-nidlo-wa na 'wąpól- 
c-eim pjosiJadlzeniu obrado wały mad: iząidJo-wym jporo- 
jeiktem- nowald dó ustawy * dn. 23 kwće-tnia 1-920 
o ograaidcaeiaiiu sprzedaży mcipofów’ a-ikoholowyah. 
Projekt cowal-i odesłany aoiatał praea Iżbę de fcomi- 
5®, o c lm  hoapatrzianća 'niektórych arrAn. iPló dy- 
skaigjż zmiaiczną więiksEiościIą gfiosów zd-ecydioWainio u- 
Irzytnać ipieirwo-to© brairteni-e a r t  8, weritt.ig ’które
go iwlteldtoa adwmnistrseydma II imsdancji może zezwa
lać ©a- praed&użem© ilabitejąoej ikwi’oesji Hzyinlkatr- 
sktej do 1 'Slydania-1923 r. (Wn-iloselk tow. Libemiana 
aby ustalić zasadę, że z dn. 81 gmidiaia 1922 r, 
■wszystkie tancesje wygasają, ni© amalazi poparcia.

KrcMka pclltyczna.
PLENARNE POSIEDZENIE MIESZANEJ KO

MISJI ROZRACHUNKOWEJ.
W wyniku z-aikiiej,owamej przez  stronę pol

ską fcotnlerein-cj’i Przewad-niczą tych Deiega-rjti 
PoMdej i. Itosyjsko - Uikra-ińsiki^j w dh'iiu 5-ym 
b. m. otdlbyfo się 2--gie plenarne po-aedzeni© 
Miesiz-anej Komisji -R-czra-chu-iikmv-ej, powoła
nej idio żjooia' art. XVIII Traktatu Ryskiego..

Ze strony pioksfoiej wzięli uidzia-1: PrzewKr 
diMc-zący D-eiegacjl PoIJak-iej p. Józef Karśnio- 
ki, a ria  człoarkioiwie Delegacji pp. Staini'sillaw 
Ka-uz/k, Stefan Królikowski i Tadiemsz Newo
wie jistki, zaś ze stnom-y rosyjskiej: Praeiwodlm- 
cząe.y p. Leonidas Obol-em- l̂iaj i członkowie pp. 
Izaak Chutngin i- Borys ZitM. Sekretaraowali 
ze sliroojy polskiej p. Slaimiisłarw Koirwim-Piio- 
trows&i I ze strony rosyjskiej p. Igor Sztetmar 
kin. Ob-ectnii również byli diciradcy techniczni. 
Piraeiw-oidiniczyl z 'kolei p. Leonidas Ob-o-l-enskij.

P. Obiolensfkij w imieniu D-elegacji Ro?yj- 
sko-U'krainsikiej złożył ©świadczenie, że u p  
mógł zadośćuczynić danej ca  l-em posiefdźeniia 
Komisji abće!taiićy udzielenia w -temni-a- e  kil- 
Irodniciwym- -zasadniczej odpowieldżi ma winie- 
sek Deikgacji Polskiej w spraw e rozrachunku 
z -tytułu operacji Kas ©szozędri ościowych z te
go powodu, iż po zb-adami'U szczegółoweiini wnio. 
■sku Delegacji Polsik-iej strona rosyjsfka prze- 
komała się o konieczności bardzo ancrzegółciw©- 
g© zEimalijzowiaima i zesla-wienła admośnych ma- 
terjałów statystycznych przed zajęciem zasa- 
dtni-raogo stamowiaka w -tej sprawie. Ponieważ 
otoazalo się niewystanTza-j-ąoean badianie tych 

w Mtoskiwie przez 'umyśtaiie

**>s

!a

Komisja skarbowo - budżetowa obradowała 
-nad' projektowanym w projekcie pragmatyki' -Uirzęd‘ 
nicaejj airf. 117, który został praeełiany -do 'botmisjf 
gkanbpw© - budź. dla uzgodiniiteinia z projektem usta
wy o naprawi© finansów państwowych. Wybrano 
po-dlcoiiniśję z ctzteiredh posfówi, która ma silę zająć 
tą sprawą.

Z KOMISJI OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Komt-gn opiek; sipoleogniejj, pod przeiwiodm. 

palni ‘KosmowigiMój, rozpwozęEa t-rzieció ©zytanie 
p-rojielktu tesfawy 10 ©(miecie społecznelj. Na żąda
nie przedistowiiciiellii P. S L. wstrzyiinamo d-eęy- 
aję © artykarJe 6, 'niormującynn ©bc ążemiie gmin 
lolbowiąakitem otplielci- spoiJedzpic ,̂ aż -do trozipav 
T-nzeimiia prztez klulby iposteilakiie

Koml'sja- -pinzyńęira maatępnae dk> wfiad-omo- 
ś d  spra-woadaiie k'a. Sykulisfe'ego z ipc-diróży 
delegatów 'kc-imiail (dlo etapowych pumlktów re- 
patojia-cyjnycth i uchwaliła' irezdltocję, dtomagają,- 
ca się powfęfeazenSa śricditoów fmams-owych na 
•cetle Tepaitrjacijl.

(KTTRGNA GRANIC.
Koimrsja admmstaicyjina w diaiłsiziej1 djy»s!Imir 

aj® mad ęiprrajwiozdamiieim ipoldlkarniiisij-i o  ©tehmoinie 
graim-c Edbmdow-ala za-sadoliiczo poieoić -oeh-nonę 
gmańfic stmaży cyiwiilnioj, zorigam-iizloiwaineg -na za
sadach dlyscyipl'iny wojslkowieti. 'Powzięto dalej 
szereg rezjolucj}, zmierza jących do uzdirowi-emia 
'Jittofeuiiików painuijąojich mia grajnncach wschod
nich; a pirzeldtewazyalikSeim welawaino 'Rząd, aby 
zmaońigaraisiciwTal hataijomy odne ma grarai-ey 
wtechlcidmóeg, ip-cwołuijąc, na wniosek Koraeuidy 
gTówhelf, na %tainoweika 'kierownicze ludzi bar- 
dfeięj odlpdwtadhS-eh-.

Spiraiwże ochrony gra-nri© poświęeita -azięść 
I Posiedzenia. -rówmitetB ktomit^ja iwioaskowai, która

-w tym celu delegowanego z W-arazmwy -cztonr 
lea Delegacji ’Rosyjsko - U’k ra : ńskie-j, -prof. Ra. 
golepowia i zachodźi potrzeba -porozumienia 
snę z rządlean rcssyjpikiim tak ©o dlo zasa-d: rozrar 
chuiniku wwsuin-iętych przez D-elegialcję tPołslką a 
tytułu- operacji Kas oszezedności-o-wych, jak i 
co dio terminu wykori-aiaia zoibawiąiziań, przeto 
Przewodu'czą-cy Delegacji Rosyy'sfko - Ukraii-ń- 
-kiej zinuszian.y jest osnubiści-e wyjechać do Mor 
i-kwy. Wyjazd jest oczekiwany w toońcu b. ty- 
godmia. Dopiero po pawnocie z (Moslkiwy swe
go Przewodniczącego, -Delegacja Rosyjsko-U- 
kiaińsfca- będzie roogła- zająć stan-owislro w  
sprawie ca'Wbszta'łtu żądań Delegacji Podakiej 
odnośnie dó Kas oszczędlnoścL

P© wysłuchaniu tej deklairaioji Przewodtna- 
raący ze strony pol-sikięj oświad-rr. ł, że zagięcie 
3'tamoiwtoka w sprawie tak -prostej i bezspor
nej, jak u-regułoiwanie nail-eżności z tytułu ope
racji Kas oszczędności, -nie wymaga weaLe 
szczegółowego badam'a materiałów', iteimbair- 
dżi-ej, że wnioisek potald został skonstruowany 
n-a ipcdistawii© cf-rj-aln-ych diralkowaiaych mater- 
jałów statystycznych rosyjskich, które łatwo 
■miożna eprawdzić na mi-ejs-ru iw Warszawie, zaś 
z drugiej strony od-wołyiwaoie się w poszcze- 
gółnyrh zagadni-eni-a-ch do odnośnych rządów 
w .poważnym stopniu przedłuży prac© Komisji 
Rozrachunkowej, a  nawet wprost j» uniemo
żliwi.

Wobec -tego Delegacja- iPołiska żądlą usta®©- 
nią ostatecznego i niewątpliiwego terminu po
siedzenia Komisji (R ozra-chutekowej, -na kitóresn 
Ded-egacja Rosyjsko - Ukraińska zajęłaby za- 
Ta-dnicze stanowisko -wobec projelrtu 'Delega
cji Poł-slki-ej »> do sposobu rozrachunku z tylSup 
11 Kas oszczędności. Delegacja -RosyigkoiU- 
kraińsfca zobawdązała się odbyć posiedzenie 
w teji spra-wi.e w terminie nie później, n i  ■dwu- 
tygoduiowyttn od1 daty posiiedzenia niniejszego.

Na-itępoi-ie rozważano złożony przez Dele- 
gawjię Pokską wni©‘se-k w spraiwi-e 'udzieleni'a tej 
deflega-rji danych, niezbędnych dla dlckioinianiia 
rozrachunków, przewidzianych w a r t  XVI 
Traktatu Ryśkiego. /Wniosek te® przyjęto a 
drobn-emi zmdanaimi. (iP. A. T.).

*S'*
Rada Ministrów w dm 6 ib. oni. odbyła 2 pou 

siedżenia. Na I, trwa jarem od godz. 2-ej dd 
-ej uchwal one, że -postawione iw stan Hkwfj 

dacii ustawą z dn. 7 liipca r. b. (Min. Aprowć- 
zaqji przesiało istnieć z dniom 1 grudnia b. r- 
Równocześnte przestały istnieć: P. U. Z. A. P- 
?., Państwowy Urząd Zbożowy, -Państlwoiwy U- 
iząd1 Ziemni-araany i Urząd zaopatrywania uu 
rzódmików państwowych. Ostafoczną liilcwdację 
spraw b min. aprowizacji i jego urzędów ,po- 
ruczono min. skarbu, który wyznaczy liifcw'da- 
toxa.
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WILHELM HERTZ
in ż y n ie r *

zmarł w  R S ila n ó w k s s  dnia 4 Grudnia 1921 r., przeżywszy lat 51.

Pogrzeb odbędzie się w Milanówku w środę dn. 7 Grudnia o go
dzinie 1-ei pp. na cmentarz miejscowy, o  czem  zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku:

żona, nsatka, „dzieci, bracia, siostry, bratow e, 
szw agrow ie, teściow a i rodzina.

i i

Na II iposiedzeaiu, fatów rozpoiraęfo sóę o 
gadz. 11-ej w mocy, rozpatrywano spra wę zni*- 
sienia okręgowej Dyr. mdtouidorwy.

* *
Minister spraw zagrań-canych przyjął wcco- 

raj prezesów wszystkich padjkioinisji rokowań 
polsko - niemieckich w sprawie górnośląskiej. 
Cafe delegacja polska wyjeMria dziś wieczo
rem die Kałowie. Rokowani® rozpoczną s'ę 
8-go b. m.

*>fc *
Niemieccy pomocnicy dla rokowań górno, 

aląskcsh wyjeżdżają aa G. Stasik w środę wie
czorem, dokąd udadzą się ‘jednocześni© czkxn- 
boiwie podkomisji.

***
'Do. 5 ł». m w M. S. Z. (nastąpiła wymaia- 

jj* (ratyfikacji, urnowy aimmesitypej połsfcó-nde-
w reckiej.

***
P. E&wond Zaleski. .przowrodfciraący poi 

skiej delegacji repalrlswyjasj ,w Mostowi©, 
przybył do Warszawy i na swoje stamwwiistoo 
już nie wróci. Zastępuje go sekretarz, delega
cji p. Zafes-ińsłr

**«
Wczoraj prezydent onni®tróvr Ponikow

ski przyjął posła aus&rjaełdego przy Rzadkie 
potakims, p. Rosta. Omawiam© sprawy połily- 
ctBUe i gospodarcze.

*** *
Od kilku dni .w Warszawie b»wj ib. .poseł 

polski w Wiednu, który wkrótce wyjeżdża do 
Kłajpedy-aa stanowisko delegata Rządu poi-
siki ego. W związku z liym .wvjaadean .pra. Po
nikowski ddlbyi wczoraj dłuższą romiowę z  p. 
Szarotą.

#
* *

Kanclerz Rzeszy Wtath aumianoiwał Ko
misję Kredytową przy rządzie indem edkun, w 
której Skład wchodzi (dziesięciu miajwyiWbniej'- 
szyeh pizedistawicioli praemysiu i haiadiu ttta- 
m echiego. M. im. zaproszeni są pp.: Haven- 
stein, Mendtelsoiho, Huggeaberg, Kraem-er.

Zadaniem Komisji jest podjęcie starań 
celem uzyskania pożyczki na pokryci© zober 
wiązań płatniczych Niwntec.
0 DOM DLA ARTYSTÓW POLSKICH W RZYMIE.

Wszystkie związki i  etowarayszeańSi lite
ra dci© j anftyetyczme ipicffisikSe zwróciły się do 
Sejuniu iz memorjałem w  sipinam© dómiu polsld.®- 
go w Rzymlije. Od! r 1578 isittadej© w Rzymie 
przy ul. Boldieighe Osicure it. 15 łumidlaiejia jpoteflea, 
donn, staniowiący •własność państwa Poisk

H a w i a d o m i e m e .
Od dn. 7 grudnia 1921 r. będzie pobierana opłata za gaz w wysokości 

2000 mk. za 1000 st. sześć, zam iast dotychczasowych 2300 tnk. Na należności nie- 
ureguiowane do powyższego terminu będą wystawiane dodatkowe rachunki. Dla 
zaoszczędzenia zużycia gazu należy regulować nieprawidłowo palące się palniki, 
kuchenki etc.

Warszawa, dnia 6 grudnia 1921 r.
Isgia &>tej isijiis; Swida.

czernią o po&ejolwycib tendencjach Rządu So
wieckiego iw stosunku do Polaki.

Mając ura względzie deklarację Rządu S o  
wieltiów oraz pewne aczkolwiek jesacze nie
znaczne krofci wykonane ©stataio przez władz© 
sowieokte w dziedzinie spełniani* Traktatu 
Ryckiego — Rząd Pofciki, ocaekując diałszyich 
kroków Rządu Rosyysikiego, sllwiardizającyeh 
szczerość .powyżej przytoczonego oświadczeadą 
p«diąiim>uje jednak inicjatywę Rządu Sowiec
kiego w dziedzin?'© ufslateini® sas edżkkh sto
sunków i proponuj© przystąipienie do realiza
cji art. XXI Traktato Ryskiego, imającego na 
reski rozwiaizanie pnaklycme szeregu zaga
dnień natury gospodarczej, zmierzające ku ipo- 
żytk iwa sąsiadujących mairoidiów i  mtezynnanm 
pokoju na wschodzie Europy.

Zechce Pan przyjąć Panie Komisarzu. Lu
dowy i it. d.

(—) Roman Knoil.
Do Pana .Komisarza Ludowego do Spraw 

Zagranicznych R. S. F. S. <R- w Moskwie.

NOTA POLSKA W SPRAWIE ZABÓJSTWA 
FRĄCKIEWICZA.

PkhsełstlfwiOi polskie jw Moskwa© przestało 
do Kont sarialu Ludowego Spraw Zagran/icz- 
aych mole w Sprawie załbójsttiw*. FrącŁiewcza. 
7, braku miejsca notę zamieścimy w  .numerzeRząd rosyjski witeJoflorołaźe ©łwa-al dom spraei- 

dać, na ©o rząd' włoski nile ipciawaiatt. Obecnie 
fundacja, m'ajdujaca. ®ię ,p-ad zar-ząd©m b. at- . p*  S J K f a a m  Królewska
tache rocyjsikiego w Rżymiie j. ib. generalnego | :' f £1 ■ ■ar<**"8 **■* a®'3”  łfe 31, telef.
konsula pioitskiegio p, Jairsisaewsklipgo, daje, ! 4S’H  B. star. ordyn. W. szp. iw. Łaz. Chor. wen
dzięki ralbuaiikiciwî j gosipediaire;©, deficyt. Otóż j 
zwńspjkn 'Meradch i airtyslyozn© zwracają się do j 
Sejmu z wmloskiiem, że „Fusaidacja winna być

i skórne, niemoc płciowa.

obrócona ma wyłączne potoeby łiteuatory i  
sztuki polsktej. FuEMtaej* ws.ałia atać e:ę, na 
wzór f ;an wuBSikł©j ViilŁ iMiedida, polską pSlaoów- 
k(ą fculiturałną w Rzyiimie, w  której znajdowali
by czasową gościnę polscy I'tcraci i  artyści i 
za .pośrednacitwem której zositaSyiby maiwiiązan© 
tr-adyicyjiue tnkń lącaności nrfe.'cfey iRzeazipjdSipoiłiil- 
ta a odwieczną Ibiultaia Rayitau f  Odrodzoimich 
W w t f

ÓSZCZĘDNOŚCIDWA POLITYKA.
Dziś o  gadz 7.30 w ini esakaniu prezy

denta1 Tiiiu.istrów w pałacu NatmiesŁnitScowsik m 
odbędzie się abiad dla’ członków Rządu, a o  g. 
9-30 p. Ponikowska wydaje raut.

i
CŻiŚ, 3  w ie c z ś r :  N ow ych1S a fe« a k cp

gm iJnicw ycii.

© s n y  z n i a s a a .
Sprzedaż k o k su  odbywa się bez ograni

czeń bezpośrednio w fabrykach na Ludnej i Woli, 
na wagony zaś (do natychmiastowej wysyłki) 
w biurze Zarządu, Kredytowa 3.

Za rząd UMm Gazowycb w  W arszawie.
Warszawa, dn. 6 grudnia 1921 r.

Centralny Wy (Iz tał Samorządowy przypo
mina tow. cdomkom Wydaiału, -że dziś, dm. 7 
grudeia o godz. 6 irieoz. odbędzie się posie
dzenie <vr- lokalu sejmowym Zw. 'P. S.

W elniea N.-Bridn®. jW ńradę dw. 7 grudwi* o 
godż, 7 W. kino kaiejtwym ma N. Bródiaie, wygłosi 
odsasył dT. .P«fcosłaiW'sk:i a. t. „AlkołióKamL

Itóełinica JerezałhnAa. W środę da. 7 grud
nia o godz. 7 w lc.ikalni dtóeSn&y (Ohitodma 41), od
będzie się posiedzenie'' wydańata' .kndt.-oiSwt.

Dzielaiea Ochota. W CESWiartek dsa, 8 b. m. o 
10 ramo w Hakata dZielmiicy (Grójecka 45 m. 36) 
odfcędzi© się posiedzenie komiiteto.

" l  ̂•
Kostlerencja Zarząiów Zw. Zatw. W  

plątetk, dla. 9 ib. m. o godiz. 7 i pół wieez. w  
lokalu Zw. Metalowców, Ijessno 53, odbę
dzie się konferencja Oddziałów Zarządów 
Zw. Zaw. m. W arszawy/)

•Porządek dzienny: 1) Stan gospodar
czy kraju. Bezrobocie, ref. tow. poseł Dre
szer. 2) Komisja instytucji użyteczności 
publicznej, ref. tow. K. Neubauer. 3) Wol
ne wnioski. W szyscy członkowie Zarządów 
winni się stawić punktualnie.

Zw. Prac. Mtajskieh w P*fae«. Daiś pmałetuał- 
ałe <o godsi 6?i wiecz. -w ło-kalu Związku (Wsirec- 
ka 7 m. 4) o-dibędEi© się  ogólne Eebmamiiie Sekcji ta- 
cłiccwei. Sprawy t>. w'*Kije. OzJoakawi© prosaeai: są 
o punktaaln® i liczne przybycie.

W sprawie niewykonania przez rząd sowiecki 
warunków traktatu ryskiego.

Kota Ozicserina i odpowiedź przedstawiciela polskiego
w  Moskwie.

PrzedstewieiH’stwio pótefetai (W Moskwie o-
trzyuislioi w dia. 24 listopiadla motę od komiiisa- 
roa IwclKtwrego Itos. Sawtieakiieg Repuibjifci Czir
\xx>v;a na.

Nota wyraża zapewnienia, a  Republaka
rosyijska w przyitnicr™ e rejfxuiibfiika mlkraińską 
ststa się o uiUinitęcio iwiseyislikiiego, oo stoi aa 
praesf/fcoócti© wejściu w żyd© Traiotaibu Rys- 
k’’«go. Następnie aamziuca Rziądoiwi po'Mciiemiu, 
aż nuta pakiira ,r dm. 1 Itetopadia cti© może się 
przyczyinie do ułożeara dolbrycib sbosuników są- 
sfedakiffa. między Rosją i  Polską.

RoaniiTująi- aairauiy, zawarł© •w nocie poł-
Bk-icj 7. dm. 1 Irstep&dB, atożai rosyjsk* zaKmaoBą,
w’ zwiiahku z© sprawą oaaaasseinnia granicy ,i re
pair j ©ji wzafesnuydh obyrmateSii i  jeńców  to - 
jetiflych, że praca ctado praepwwadiaemiia gira- 
nriry pcsuwia się naprzód, jiaifc równtiież w za- 
kresae repalirjc-cjji, wńsię s?Jś ma zachodzą
ce przytem (BióporoizMniiiectai °®tai rosyjska 
Brautca aa Rząd pralski.

Da-leg nota oówihadaaa; że 9xar&g zarzutów, 
zn-wtarLcli w  norie polak'iej a da. 1 listopada, 
drażyczy tyrh postano wień Tirałctete Ryskiego, 
kłocycb wyktomanie zęstote wisimzymiahe wsku
tek .pojpsircta, udaietanef© praez Rząd1 ’pioilsłki 
,.toitogwfi.rdi©jsfeit'im!i ośrodioowi Sawinfeowa^ 
rawno czając, że protokół z da. 80 rnarcsi b. r. 
pr/dpisaiiy przez pp. Dtiibsfclego i  Karadhanai, 
był .pivnfttomi awmotaym i  wskazał drogę <Ho 
likwidacji ikumifKSdta miięicfey Ri-osją 1 Poteiką. 
1 Uóioptda Sowiety oddały <lo roeipcrEądaenia 
Delegacji polskiej w  Mosflcwii© ęńelnwwzą ratę 
Aaieżuości za ntapąteŁ ikólejoiwy, jak również 
•aesyniły weasyałkt*, czego od1 nich wymaga Trafc, 
lat, w oprawach opcji, msiiejaziości fisrodo- 
•wyah i wyf/;‘onaiaia»®inntt«s î.

Nota staw i* niatsfepmile zarzut iRządowl ptd-
■feseirni, że z© strony poj&kjiej ctiymaioin© są

nnęclu między Polska i  Litw®, mota' ośwlEdiczai, 
iż ipa-ziekiaziamie tej sprawy dó rioizstrzygnięoia 
Lidze Narodów jest aaiuszeiaiem Traiktata ry- 
3ka«jgo, pozatem ,jnzad rosyjsld uie ’może uzniaig 
za zgodiae a Trijktiateirił ryskiimi Eredmkowaiuie 
Liilmy do sitoipatai sfederowainych częścir noeisae- 
TzoECgo Państwa polskiego“.

W końcu nota zapeAmta © przyjtaz.nyoh u- 
czueiach Rządu rosyjskiego, zaznacz ją.e, ż© w 
drwili oibecmej, gdy Rząd rosyjska zwraca się
0 iwspóhidaiał kaipiMu •iam.ych krajów, zarów
no tli* swego odrodBeKta eikcnajomicizEieigio, jrk
1 dl® Jiawiiązani® z miieimi wspoHdziiaJamiia fi-

Na 15 grudnia r.b. zwo
łuje się Z eiią zk u  Oki*. 
HiitSpóMz. S to a i. p r a c .  
Eiol tógp. G5airs 2 a » -  
s k ie j .  Zawiadomienia 

rozesłane.

nansowegio, Rządowi rosyjsikiiiamui sipecj®lnd'e 
zależy diai jaikmaaiplrędszem mawiiąBamim nmezlbę- 
duyuli w  lyau' celu przyjlaizsych stosunków z 
Polską.

Na nioitę powyższą (Odjpoiwiiedizia!! piraedsta- 
'wLoiel petaomocny Polski następującą nula: 

Panie Komisarzu Ludowy.
Olrzymawszy notę Riządiii rosyjskiego z d. 

24-go łisiłloipaidia 1921 r., wraz z sŁElączomeim 
imemoraindiuim’, zawierającetin uwiagi 1 liom®- 
czeaia w sprawie wykomamiia Tr: fctaiu ryski©- 
go — 'Rząd' polski, zastrzegając sobi© możność 
udzieimta wyczeapującej odpowiedizi co do 
faktów, podatnych we wspiommiaiaiem mcmo- 
rariduin, stwaerdza, co nfsiępuj©:

Rząd polski zmuszony jest założyć fcatogio- 
rycEuy protest praeoiwtoo tnowej próbie Rządu 
Sowieckiego ■iingerow'SiDs® db tatniiefecydh po
między Pnlslcą a Liitiwą spomych spraw.

Powoliując się  ma jasne branliema© art. 3 
Traktatu ryskiego, Rząd polski ustała raz jiesź- 
cze w sposób stanowczy, re 'artykuJ ten steimo- 
wi w  pierwszyim rzędzie zobowiązaiaie llzadn 
rosyjskiego, który uznając w Traktaicie tym. 
że sprawa ptraymależności do Polski lub Litwy 
spornych pomiędzy temi Państwa md teayto- 

jrzesEkody do prawidłowego prząprowruip©- rjów uależy wy/ączui© do Polski i Litwy, *»a-
*iR opcji.

Nota iprzem), yakclby wspólpracowinik ro
syjska - Ukraifekśej delegacja trepaitrja'cj^nej 
w Waasaąwie, Krzyiżanowslai, zwetoowywał się 
u '©lojatoię względem Państwa polskiego, 
tw.ip.rdząc, iż, aresztów aaiie jego uważa ®a akt 
»iepi7yj-zny w ^ ęd em  reparblik sowteaktoh.

W odpowiedzą na * r a t  co do ©aruszentia 
przftz Rosje «rt. S-go Traktatu, gtesząeeew, iż 
spra-v'n praynaltofoUSoi do Pilski i Litwy tełry- 
tórjćw spocruych podlega -wylącmi© rczstrjygę

deidtatrowal tem saimeim .wyraźni©, że sprawia 
ta ntie należy do niego.

Natomifis-t Rząd pokllci. przyjmuj© dó wia
domości ośwf adteenie P ań cie, Parni© Komi
sarzu Ludowy, o  „dążeniu Republiki Rosyj
skiej dio uSrzynnaroi® pokoju i miawnazaicaa przy- 
jaBnyrifc sąsiedżkiieh stosiuiaików z Rzecząpospo- 
lita iPolslrą z tem większem ®*d«iw©3eoaeKn, że 
ddłychcBESJOwy praelhidg stosu Bik ó.w pdłsfcoso- 
wieckidh ni© usprawoiedS'iwi*? w opinjj szero
kich warstw defaidkiracii polskiej pirześwitad-

Prawe is łi  eeisii§i3 u fjii
Rygu, 5 gruidłito. ('P. A. T.). — Rrayhył tu

taj polaki statek wojenny gen era l Haller'*, 
p-rzywożąc na pokładzie polskiego ministra 
pełnomocnego i posła nadzwyczajnego na Ło
twie D-ra Witolda Jo-dikę. Na przysłani ocze
kiwali posła: przedstawiciel łotewskiego mini. 
storjium spraiw zagrań iiczn. Asżnynsch1, przed
stawiciel© sztabu generalnego, oraz szefa ma
rynarki wojennej, konsulów © polscy w  Rytdże 
i Lipowie, polska misja woijsikowia iw Rydze, 
cziKsnlkovrie poselteiwa oraz (praedbtaiwlciele ko* 
lonji polskiej w Rydz©.

Wraz z posłem Jiodtoą przybył dó Rygi 
radca legacyjtny poselslwa ip. (Wojciech Bara- 
nowiski.

kii a prana
Londyn, 6 gtrudlniiai (FAT.). Biuro Reu

tera. Gabinet angielski prowadzi w dakcyim 
ciągu oiaorźdy w epiraiwiie odszkodowań nie
miecki cli, przycyem bierze pod uwagę rezul
tat rakowa ń, p ro. wadsonych w  Beirlindie z przedi- 
stawmeiaiaii Niemiiec.

Sifivi i i i i a
Londyn, 6 grudnia. (IPAT. Reutelr). W

kwest]i l’riaindkkiej doszło dlo perozumieniai. 
Urzędowo konnnaikują, ż© odnośny układ 
praediłożony będzie psrlfimenitowi. Odbitkę te
go ukltadlu' przesiano przez kuijeira prezyden
towi gabinetu ulstorslkiiego.

iiiia w ni
BerTn, 5 grudnia. —  (P, A. T.). W godzi

nach popołudniowych w NeukoLn. pod Beiii- 
aem przjiszlio do wielkich zaburz©A Tłum <łe- 
monsitrainliów, składający się .praeiważui© z bez- 
roboHnych pizeciągal ulicami imiaAla i tnaupadaJ 
na składy i kawiarnie.

Odczyt towr. Lipińskiego. W  niedzielę, 
dn. 11 grudlnia r. b. o godz. 5-ej po poi. od- 
będizie s ię  w sali Towi Hygiesiicainego, ui. 
Karowa 31, niezmiernie ciekawy odczyt 
śwńeao przybyłego z Rosji artysty-im alarza, 
tow. Teodora Raw iczr-Lip i ń -kiego, p. t. 
„Sztuka a rząd sowietów".

Bilety w cen ie od mk. 100 do 300 na
bywać można w K sięgam i Robotniczej, ul. 
W spólna 17, w Administracji „Robotnika", 
W arecka 7, w O. K. R. P. P. S«, Al. Jerozo
lim skie 6, oraz w  dniu odczytu przy wej
ściu, od godiz. 3 po poi.

Odczyt d ni Janusza Korczaka. Sterartom Tow. 
„Nasz Doni“ dni 8 grudnia o godz. Id rano w saB 
Muasiuni Przemyślu i  Hoodfu (Krakowski© Przed- 
naeśtóe 66) odbędą;© się odczyt d-ra Janusza Kor- 
czaka p. t. ,,Co życie niesie — Kalendarz dzdeola". 
Eilety nabyv«ć moama w księgami Robotniczej 
(Wspólna 17) i kstęgarai „Książka" (Krarcza, 26). 
W dma odczyta przy vre-pciu.

Zw Niezależnej Młodzieży yocjalkdycjuiej. 
Dziś o gode. 8 wiecz. w Mcału Slow. Wolnomyśłi- 
c.ieli Poisktii (Krótewslka 16) odbędzie się zebra
nie, aa któiem tow. Hotówlko wygłosi odczyt p, 1 
..Przewrót ffislcjpadcwy w iPołsc© w 1918 r.“.

Wstęp dla członków i zaproswKych gości.

Z f c i e  n B S B O fa r c R .
Notewanfe giełdy warszawskiej

Dolary St. Zjediooczionycfe 3500—5400.
‘Dołary Ikaimadyjskie 3100.
Franki taneuskiie 254—246.
Funty angieilaki© 14250—13850.
Marki niemieckie 1550.

W  „ H m s o ś e i "  i  glpslia 5.
D ziś: „KU2 YMEK Z HONOLULU"

Pocz. 8 wieczorem.
Bilety u Chodakowskiego, Krak. Przedm. 9 do godz. 

5 po południu — wieczorem kasa teatru.

I żFoia irartii.
Koinfereneja iiuiędzftóelnicoitya. W  śro 

dę, idiu. 7 grudnia o  godz. 6 wlecz, w lotka1- 
lu O. K. R., Al. Jerozolimslriio 6, odbędzie 
się konferencja mi edzv dzielnicowa. Na 
porządku, obrad sprawa agitacji wśród, ko
biet,

Kronika*
Zg®n d-ra Samuela Poznańskiego. Osaeg-

daj zmarł w Warszawie 'kaznodEieja syuiagogi 
warszawiSkiej. znamy orjental sta dr. Samuel 
PoEoaoisld. Zmarły byi wyihawańcem fcołe- 
gjutń' oiksfordzki’ego.

Rząd potęguje drożyznę! Według ratatło- 
mości z kół (przemysłowych, Rządi aanuecza 
podmieść podastek kocsuimcysiay od niaifily o ID 
mik. a* 1 tkg. Rozporządzecie to ma. we^ć w  
żyieie w  (lutach msjjlil^ższyidy wolbe<e esego cena 
nafty będai© musiała być jp.x!iwyższjoaą o po
wyższą stawkę. Nowy podatek oibciąiży rów
nież wszystkie ziaipasy, znajdując© się w skła
dach i  sklepach, o ile iiloiść ach przekracza 100 
kg.

STAN P OGOBT
(według dsutych Państw. Imstytiutu MetearoTog.).

Temperatura najwyższa iwylacaiła WKaaraj w 
Warszawie —0.7*. maij'itt'fisiza —17*4.

(Praawi'dywiaiiiy .przebieg pogody w dteti dzi- 
aejaaym: wzrost zachmu.raeaiia, mglisto, odwilż,
m atry a połudm o-zaclux! u, uLejscaaii aiewiefflde 
©pady. I

WYPADKI:
Śir-ierć z niedoEuru. WcEosraj w scakladzie dl* 

issnysicswo chorych, a powodu nledosoira. spadła *
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B-gw prętami dhwa tnmyslotwo Zrtfja StMSsonrato* i ata 
bada śmierć aa miejscu.

Wć* p©d pairawozem. Na '!WEej«źdai© fcoleS ob
wodowej przy uL 'PowiaMrowstoiej wóz, ntapeiniiOBy 
(wwozem, dtostat sis pod .pardwóe sur. 4167. Zderze
nie ibyio tafe sil®©, i© wtóz aosleł mibóty aa baiwal
ki. iweemca zaś IS-letni Wacław Żelwztoo, parolbek 
ze wsa (iari gm. Młociny, peaniós! śmierć «a 'miej
scu. Pena toon.i soi© odmśośte sBwatnikni. v

Wypadek samoth'-d-awy. .Przed donnom ar. 13
P<ray ul. Nowłniarstotej ssiincchód wajjtskowy,, cięża- 
zowiyi. or. 273. praejecfcj (SO-tototego! Mojżesza 
SctainiwTjjnfa,  ̂snmiutole-raa ((Kupiecka 18). iktorsgo w 
stainie ciężkim praewioeflo po®otowće dó saptiitafe iy- 
dttwBkiego.

Pwtajemna gorzelnia. Starszy praadowhłik 5 too- 
nnsaaya'-a Bilski, cibcbodlaąc dafelazicię wtraz ze st. 
posterunkowymi Detaur.-fcitin i Szwarcem, pecauł 
pmzed domem rar. 79 przy uf. Gęsiej zalatujący za
pach spirytusu. DoitoomaiBo rewizji w imieszkat.iiu na 
I piętrze, zajoifowajitm przez Airaę Klajabergową, 
gdate ,wr tourfoni zitialeziol o toampietnie urządzoną 
potejjeraną gora&lisłę. Oprócz 'wiaściciieikii (mtosztoa- 
aia. aresztowano pracującego tam przy feibrybo-tjli 
Matysa PrydimąHa ze Stoczka pctw. Mcowstodeg©. Na 
miejscu zmalezite© 3 beczki ssderu cukrowego, 3 
pudy outom żółtego i 9 lu a t  drożdży.

Potajemna fabryka sacharyny. iPrzodomtciik eke- 
poeytuiry śledczej przy 4 komieaijiacie Podigóraki 
wykrył potajemmą fkbrylce sacharyny przy u4. !\Ji- 
lejj 18, w (mieszkaniu JUtoia 'Kozskiewplcza', którego 
•resatowaino.

Doszczętne okradzenie sklepu. Itooy wczoraj- 
«ej, praee podkop z pLwaćcy;. dostali sie B?«dtó»j© 
do magazynu kowfetooji daameyiejj Mart-ji Mitedźwites-

Soi© garniturów, sfflsnrcztoów. bałefe i cotmlbSsaiseo, 
madto 50.000 'into, i 20 nb. sreibruycih gotówką. Tym 
sposobem sklep zostai młaina!1 doszicaęrtiniio otkirarfsń®- 
ay i pozostały puste półtoi i  szafy. Posakodoiwaiua 
oblicza straty na 5 miljciinów marek;

kiej przy ul. Kruczej 29 i skradli łń&smaśed© palt, 
kilka tuzLnów. sukien. 6 tuz. bluzek, 2 Urn spódnic, 
*uz5® sweated w, kilka bluzek .wietoiaanych. kilkBMa-

Teatr i Muzyka.
Prenijera „Wiernej kochanki'1. Pireraijcira 

.Wiernej toclinntoi" IrijatłkoiwskLegio wypadła 
doskonali®. Aktorów i autora wywoływano eai- 
tuzjaglyczifitie, pai co dobrze aastażyjlii]. Typy żol- 
uiersikiie i  po&lactie ze środowiska obszamikiów 
są zaobserwowane bardzo trafni© Szczery sen
tyment, zwłaszcza iw I i  II akcie, utrzyiniiaj ko
ni edję mai ■wysokim pioetani®. Obszerniejsze 
sprawozdanie© w numerze następnym.

OTWARCIE TEATRU „NOWEGO11.
iW przebudowanym teatrze „Cascmy Kot‘‘ po

wstała nowa scena operetkowa. Jest nią teatr „ffo 
jwyf1. ouRid-eu* estetycznie urządzony. Na .otwarcie'da-

Ino 3-atotową operetkę „Dztewieztę » HoIasBdji" Eme
ryka Kalin am . slyjKuego tooimipczytoira popularniej 
„Ksiipiaiej _CzairdaS’2ki“ i „Masewirów jeaiió.mycfo1. 
Libretto niezlbyt OirygimaJce, lecz uaogół miepodba. 
wiarte dowcipu i humoru, ‘Dziieje stootiaraotoego imat- 
diemstrwai, opawiedafene prosto i sBtnerae. Dzfedffo®- 
»y książę Paweł nie przylbywia1 na ślulb swój z księ- 
żutcaką Jut tą. I .oto za pośrediiiotwieni marszałka 
dworu zjawia saę imafifeoiniek ..epr prooura'1 dr. Udo 
SteraeL

Książę Paweł bawi się jaikEajłepiej z dzienmczię- 
•taani w Holamdiji, zapc»!inaj,ąc ziupeimie o księżnicz
ce. Plrsytbpwa oaa iniefoaw.eim w  prizieibraniiiu wieś- 
niacztoitl, nieipozbainej początkowioi przez Pawła.

W  lw w o u  je d s ta ic  g ł ę b s z e  u c B u e ie  ra trw iaJa  & 'ę 
i misloSć ‘tryumfuje. zaś dir. Udo Sterael ńeaEt eię z
u-roczą ibarotnówną Etly vau iWejde.

iMUByfca (Kaiłmaaa aieizrwykle metod yjina, .petna 
wdziękiii, łekifcctioi- i teutymentu. Barwna iusfcnur 
memitacija i koloryt, śkocciny i zawrotny rytm kra- 
kwaafca, bujha żywćełoiwiośić iw tempach czarda
sza — wszystko to staiaawi podstawę dorobku mu- 
zywnego utalemtowianego imistraa, jakim jest Kalr 
maai. (Dyr. Koctenowstoi. jtaitoo toapelaiistrz. sprarwił 
się doskiomiale: dyrygo.wał orkiestrą. Ktotadającą siię 
z 32 w ytraiwnych muzyków,, a eliergją w.yidóbyw&yąc 
„piana1’ i komSrasty e partytury Ksinana.' Swiedmie 
wypadły duety, a4e Pawia i  Jutty, oraz septet. 
Tańce i ewplucje .uikiadu ibałatmdatraa Luaińskiiago, 
oraz reżysenfia Dowmunta — ®. diolbre'. „Melli-den ‘ 
z żywiołowym temperammlem odtańczyła świtom 
cara tanceray 'Makarów* i Luaiński. Chóry z 32 o- 
sób brzmiały czysto, rytimicande i  dźwięcznie,

P. pwitoliińaka w roli tytułowej czarowała me- 
wiyslowiiouyim wdziękieun a> sewzerośctią. (Byiia to w 
ładnym, komedjoiwyin tonie pomyśW-ia gra; rów
nież stnona iwpilcalnia iwypodte catoiem poimyśln;:©.

P. Warch był wcale dobrze głlOBawio (usposobio
ny. p. Jawwrstoa grała z teimperainentom 1 humo
rem rolę Eiliy v.i; Wejde. Lekkiim aaniainitteim; o wy- 
twomycih irucihacłi i  żywym wr tańcu,, był p. Zdano
wicz. aacziery toeunizm na scenię wnosili pp. ]>ow- 
miumt. Misiewicz i  OstrowiskL M. L.

TEATR DRAMATYCZNY.
Teatr Dramatyczny wystawili znaną, efektowną 

baśń dramatyczną „Zaczarowiaini© kolo" Rydla, świdit- 
na (kreacja Wandy SieiRiaisiatoowoj, jako oblątocnefj 
młynarki, utrwaliła się w pamaięci. Tnucflno praseto 
czynić jakiekolhviefc poirównaimia a dmiteirpireitaciją p. 
Ręctotoj, której braki atotoratoi© były zbyt przejrzy
ste. Najlepszym był p. (Cyibulski, jako Boruta, zaś 
p. F rac akowski — djabel Kusy. Maciusia zagrał

■ młody artysta Smoczyński, który miał dużo seaty. 
|men:u i saczerej poezjji. Orlandówij* zbyt sucho je
dnak recytowała, witersz Rydla. Wojewodą, dość 

! mocnym w wyrazie d charatoteryBtyce bjT p. Orłow
ski ' M. L.

Toafr Wielki. Dziś .^Bugeujusz Obegin". Jutro
opera Monriujsaika „Htoafcama1'. ‘W piątek „Klejmoity 
Macomny".

Teatr Rozmaitość1. iDzóś jW toma ikociMffliba".
Teatr Polski Dziś „Noc. lktopattowa". Jutro 

o go da. 4 p.o cełnach zniżonych „Chory z urajeriia1'.
Teatr Reduta. Codziennie „Ewa" SEŁkiiiawśtoie- 

gj. Jutro o godz. 3 y2 pp. po eonach amiżoaijicłi 
..Przechodzień'.

Teatr Mały. Codzienni© „EParyżsinlksd". Jutro po 
południu ,,Ć>sma żona S ridbrodego •.

Toatr im. Bogusławwkiego Dziś. jutro i  dni m -  
stępnycih arcydzieło (MiLcikiewiczia „Dziady11. Po
czątek o godz. 7 y2 wiecz., toóniec o g. 'l i  20 w.

Toatr Nowości. Dziś „Kuzynek z  Honolulu'1, 
jutro „Ostatni walc".

Toatr Nawy. Dziś i jutro „Dziewczę z Holan- 
dji‘‘. ■ iW uiedBielę d'. Tl ib. m. pierwsze .pnaedata- 
wienie popołudniowe; grana będzie operetka Nel- 
soma „Król się bawi". Ceny zuiżoire. iPocz. o g.4>j.

Teatr Draniałycamy. Dziś i  dni mastępnych sztu
ka w* 4 atolach „RoBwiiedźmy się ‘.

Teatr Rawszochny. Dziiś wodewil .Jtetewczę 
szczęścia*.

Teatr Praski. Dziś dramat w 3 aktach „Jeńcy"
Rydla.

Z Filliarmnitji. Dziś w Filharmonii występ 
kwiarteto caeskiego. Jutro o g. 12 w. ,poł. artystka 
tamicertoa NiUa Dolińska daj© poranek poetmatów ta- 
necanych.

W piątek: wielki koncert symfoniczny, Dyrygo
wać będzie p. Ignacy ‘Neaunflńk. toape&miisitrz Fil- 
ihamoasji w Ctrystjatiji.

P O C S t Ó ^ r k i  i  ^ n o w o r o c z n e  

lOO ©xtuk; — ^500 m a r e k
0MZ kalendarze i ścianki w wielkim wyborze po cenach zniżonych

I. Zbar, Przejazd 11, tel. 238-77.

ISSSS

K ow ali i pomocników
p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t

ZRZESZENIE UYTWGXCZE „STAL"
Praga— Strzelecka 30.

Dr. 1st Pislr M i
Lek. amb. szp. św. Łaz. Chor.

skór. wener. 2—3 i 5—7. 
W ilcza  2 6 a , t e l e f .  27S-85 .

t o  i ca ’u l i r t i r p z n a
O-ra S. RUglfiROTii

Graniczna 8 teł. 103-58 od 9—10 
r. i 4—6 pp.

8i. H. Dołka:! s S f f f i J t
Mazowiecka 11. Telefon 194-64 

od 5—7 pp.

7 d .  S i l i l i  łJ IS J iS lil

Obwieszczenie.
W dniu 18 sierpnia 1921 r. sędzia pokoju 24 Okręąu m. st 

Warszawy, rozpoznawszy sprawę Aleksandry Roth, zam. Koperni
ka 26, oskarżonej z art. 19 Ust. o lichwie, skazał ją na 5(00 mk 
grzywny i opłat sądowych mk. 500, a w razie niemożności uiszcze
nia grzywny, na miesiąc aresztu policyjnego.

B«\
Med.

b. 1-szy asystent berneńskiej uni- 
wersyt. kliniki chorób u s z u ,  g a r 
d ła  i m esa  p o w ró c ił , W ilcza 

68. Do 10 r. i 5—7 pp.

od 10 do 1 i od 3 do 7. W olstoa 
34—5, li-gie p.

H N K M M

Cykorja „GLEBA
Z  P C ID K O W i

Je®t s p r z e d a w a n a  o d  i  g ru d n ia
w paczkach po 2 0 0  g n . zamiast po Vs fu n t

400 ga». po 1 funt.

MARKA
OCHRONNA

g a t u n e k :
BEZ KONKURENCJI.

Fabryka Ty turniowa

Bracia Polakiewicz ”
Warszawa, Eonilraterska Mr. U.

Niniejszem podaje do wiadomości, że obecnie może sprzedawać swoje wyro
by wprost kupcom bez pośrednictwa MONOPOLU. Koncesjonowani hurtownicy oraz 
^wiązki, którzy życzą sobie bezpośrednio wejść w stosunki handlowe z fabryką są

proszeni o osobiste zgłoszenie sią.

S I

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T R I . ,  j
od i5 l a r c a  r . b. w y c h o d z i  pod redakojąa  

K. C z a p iń sk ie g o ,  I. E a s z y ń sk ie g o ,  T. K ofów k i, M. M iedzia łkow -  
s k ie g o ,  S t .  P o sn e r a  i Z. Z arem by.

U k a z a ł  s i ę  N r .  -S3 1 z a w i e r a :
K. C zap iń sk i. Rzym czy Polska? (11). S ta n is ła w .P o s n e r . Giovanni Papinl, T. H ołów ko. Mniej- 
szóści narodowe (dalszy ciąg). &?• II* Co robią zagranicą dla budowy nowych mieszkań (d. c.) T« 

K -cz. Przegląd polityki zagranicznej. Książki i wydawnictwa.
W aru n k i p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk.. 

Kwartalnie 4C0 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze-
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

Rec iih c ja  i A « .r ,.in is tra c j» i Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Mr. 532. 
r.crr.inistracja cz\nna ccdzień od 1C—4 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzleń 12—1 pp. 
r Humer okazowy „Tryb’, ny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

Zarzga Imh Zawolowesi Piat. iish i lir. w Potics
Z ie ln a  25 ,

zawiadamia, iż w środę d. 7-go grudnia r. b. o godz. 7 i pół. wiecz. 
odbę.Jzie się w lokalu Związku (sala gimnastyczna) dalszy ciąg
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Fr3floask0-3BlsKi i s s i g e z i i f ó  moi!
z dodatkiem

U„Świat Kobiecy
Hajlefiszy popularny iursal | |
z kr®jami=  ■■....... ■
do wszystkich modeli

Cena Mk. 200.
Prenumerata na pierwszy m  
kwarta! 1922 Mk. 590

We wszystkich księgarniach, kioskach i innych 
sklepach lub wprost

w Księgami Polskief
B. Poł rEisckiego we Lwowie.

a iiiiti)iiitiiiti iiiiiaiit. i

si sa etmot ’(“ = ” “ r
ścionków, kolczyków. Zegarki, 
ślubne obrączki, złote, srebrne. 
Ceny zniżone. Przyjmuję repera
cje tanio, dobrze. Zegarmistrz 
Gutmacher, Smocza 21, róg Dziel
nej._____
8 Mc-hlg rozmaite solidnej ro
ił. fu wille boty. Ceny zniżone. 
Wielki wybór. Okazja. Wyprzedaż. 
Uwaga. Szpitalna 4.____________

Thnrnhil* żołądka, kiszek, ne- 
UuUiuŁlj. rek, obstrukcji, hemo
roidy leczą Szwajcarskie gorzkie 
zioła D-ra Bauera. Apteki, składy.

i f i
bluzek, spódnic, żakietów tryko
towych, szali wełnianych, poń
czoch jedwabnych, wełnianych, 
bielizny wvkwintnej poleca „EWE- 
LINfT, Chmielna '24, telef. 143-76.

fiarn'tlirif szyjemy na miarę z 
UuilillUlj naszemi dodatkami po
10000, posiadamy na składzie gar
nitury od 1O0C0, kurtki, kożuszki, 
burki, spodnie po cenach nieby
wałych. Hurt-detal. Sipowski i 
S-ka, Chmielna 49, m. 5.
can mernlr doskonały portret 
JdlJ HlaiMA z fotografii „Zjed
noczeni portreciści11 Złota 16.

Upniory sazety- M^y zużytet upici) kupuje „Izma11 Miodo
wa 14 telefon 136-90.

—  CEfSY ZfliZOHE. K83-
sklepom poleca 
najtaniej „Spółka 

Swojska" Zórawia 40. Telefon 
251-96.________________________
( 2 5 - 2 5  i?fi’PTV papier, ołówki, 

RmSLi i , stalówki, atra
ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska11 Zórawia 40.

“ IttTsZflBJC
guziki, gaianterja, ‘ szczotki, grze
bienie poleca „Spółka Swojska" 
Zórawia 40.

- -  l i r a
„Spółka Swojska” Zórawia 40.

= -  i G l t i l d f  rękawiczki 
poleca „Spółka Swojska" Zóra
wia 40.
Uamstmi przedniego gatunku 
ndlHdUj żółtego 9.500.— czar
nych 8.500.— wszelkich rozmia
rów okazyjna sprzedaż. „Fortuna11 
Nowy-Swiat 10.

i i a r o ż s n l e .  .M ™ ? r kT i kl™ !
ki, zabiega odmrożeniu się koń
czyn. Apteki, składy.

Diii TB futra, bekiesze, garnitu- 
■ IiLIh, ry, spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk
wintnej garderoby, wypizedaż do 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
ustępstwa. Warszawska Spółka 

~ t e l e f o n  
176-91.wiecka W i l t l l  5 7  - 2 .

Uwaga. Filji na tej ulicy nie po
siadamy.

T. n leczniczy nadszedł skład 
N gaptec2ny ’>F0*°nla" Mieca-

i W r a i i i F  Przeróbka sta- 
iych zębów. Przyjezdnym zamó
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy iaboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez
płatnie.
Injnel piesek biały szpic wabi 
Li$iUi)1 się „bobuś” łaskawy zna
lazca zechce go odprowadzić na 
Nowy Świat pod Nr. 56 m. 24 za
nagrodą 15000 tysięcy marek.
/łlfih nnn „tymczasowe zaświad- 
mUU UilU czenie demobilizacji" 
Majeiowicza Salamona.

‘edaktar nac-zelay dr. Feliks Perl. Red. (wlńńwicdmluy Jerzy de Nisau. Odbito w druk. ,.Roboluika“ Warecka 7. Wydawca: Ra<La Naca. P. P, ga


